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ci aii także į z Polską. Expose to będzie vy- 


d 


nif sSzawy, zapowiedział na wyjezdnem, 


Kous WE, DARKS, gas Adma 

nistrybja PI | - 77 u. wirk 
` (dawniej Karcfa) Nr. 4 
Radnktof logo siatyępca przyjmuje 

od godziny 1 do 7 po południu. 

\ WAŁUKKI È Lite UDIURĘYY ; 
Fa-ZUMDRBATA mię;ftowa a odbierze. 
setu qlltierów w sdminidtracji „Echa” 
x Wt. QOdnoszęnje nié doniów 40 gr. 
70 dnie Pstycznia, ISS r, prantumernia 
zamiojscowa $ przesyłką pocztową wy- 
nosi 2 zt. 60 gr. mies, tub 7 zl kwart. 

(przy zapłacie zgóry) 
Prońnmerata zagraniczna 4 zł. 60 gr, 
Artykuły nadesłane bea ozneczenia bo- 
„no m Uwużare 84 aa bezpłatne 

koplsów zarówno ażytych jak 1 od- 
rzuconych redakcje nie zwraca. 

had 


>= ee me 
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wes Wyjazd posła Girsy Sem 


18 Czechów opuściło Polskę. 


nie jest manifestacja dyplomatyczną) sss: 


we Francji: 


Małżonkowie Aubry, któ 


| R a LA jak w. do: | Jak się dowiadujemy dalej, posel- | wy, oraz rzemieślnicy Nitsche ı Krec- ma | sea mh 
aa A art ~ nega éro WS stwo czechosłowackie nie otrzymało | mar; z Krakowa: właściciel zakładu ) 
kawie d A - Gie adj sf posła w War- żadnych bliższych informacyj co do przemysłowego, Jakób Janko wraz z szpiegowskiej. 
i skt Losy do Pragi nie ma cia |przyczyn wydalenia z Polski żoną, oraz rzemieślnik Czerny; z 
« Kteru noanmiiestąch dyctomatyczncj. obywateli czechosłowackich. Oświęcimia: — przedstawiciel handio 


Znajduje się on w ścsłym związki z SR poselstwem w _ nieobec* 
Pizygotowanem expose min. Benesza, | ności min. Girsy objął w charakterze 
"óry po omówieniu problemu aust-iac |-harge d'affaire radca Smutny, który 
kiego zamierza — jak wiadomo -— wy zabiegał w sobotę o audjencję u min. 
wosić drugie expose, poświecone ogól- Becka I w cemin. Szembeka, jednakże 
nym problemom czechosłowackiej po- | nie mógł być przyjęty : prawdopo* 
lityki | przedstawieniu stosunków z po | dobnie uzyska rozmowę dopiero w po 
szczególnemi państwami, w tej es lub wtorek. 


z Chełmka: — Antoni Hanek z żona 


nek. 
Wydaleni 
opuścii już granicę Polski. 


głoszone 
dopiero po święt1ch. 
Poseł Girsa, który wyjechał z War 


Warszawa, 26 marca. Z rozporzą” 
dzenia władz musieli opuścić granicę 
Polski obywatele czechosłowaccy w 
liczbie 18 osób. 

Z Warszawy wydaleni zostali: — 
zarządzający fabryką p. Tiray z Żoną, 
urzędnicy prywatni Cuma i Turecek 
oraz robotnik  Prachnar; z Katowic: 
Karol Blazke, przedstawiciel bandio- 


Jutro 80 raądiostacyj 


transmitować będzie nabożeństwo z Jasnej Góry. 


Częstochowa, 26 marca, Jak już do- 
losiliśmy, na podstawe porozumienia | oraz pieśni religijne w wykonaniu chó 
ż delegatem rozgłośni amerykańskich | ru jasnogórskiego. Audycja ta poprze” 
'b, M. Jordanem potężny blok osiem* | dzona będzie 6-minutowem przemów e 
dziesięciu kilku radjostącyj tego kon | niem w języku polskim i angielskim, 
Gernu transmitować będzię z Często*'| poświęconem Częstochowie. W. czasie 


| że leszcze przed św etam} Wicikłoj No 
CY — przypuszczalnie w Wielki Pią- 
tk — powróci do Warszawy, zanie” 

|fza bowłem spędzić święta w jednej z 
miejscowości podmiejskich. 


; 


Cudownej, 


w” we wtorek, dnia 27 bm. mędzy | uabożeństwa odegrane zostaną fanfiry, 
ziną 18 a 18.30 nabożeństwo które zwykle poprzedzają  odsłoniecie i pes 
z Kaplicy Matki Boskiej Ludownego Obrazu Matki Boskiej. LEONORA KNIGHT 


440 i 500 yardów. 


12.805,000 zł. na zasiłki 


dla bezrobotnych w kwietniu. 


Warszawa, 26 marca Odbyło się w|  Preliminarz ten przewiduje na zasił. 


Ustalono preliminarz budżetowy F, B. | robocia 


raz zarządzający składem towarów, Da 


Nowy rekord światowy 


wy Anton. Maslo; z Chrzanowa: — 
Stefan Marko z żoną i Michał Marko; 


o- 


Rok X. Nr. 83, Łódź. poniedziałek 26 marta 1934 r. 


alsze szczeg 


CENY OGŁOSZEN. 
Przed tekstem i, j. |-sSza Strona 4U gą 
za w. m-m l tam. str, o mMm? w tekście 
«w gr. nekroliogi 40 gr., żwycz. lb gr. 
strona IU tamów. drobne L? gr. za wy- 
raz, dia poszukujących pracy i0 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.40 gr. dla 
wzrobot, I zł Ogtoszeniu dwukolorowe 
o 50 proc. drożej: ogtoszenia zagranicz- 
ne i trójkolorowe © 100 proc drożej. 
głoszenia ndwokatów ryczałtem 26 zł — 


Ceuy ogłoszeń niedzielnych są © 
25 procent droższe. 
Za termin druku ' treść  ogtoszeń 
administracja nia odpowiada. P. K. O. 
Nr. 65008. 


Panika w schronisku turystycznem. 


Nulrząrające sceny na płonących Sch 


groźnego pożaru. 


Nowy Jork, 26 marca. (Tel wł.) —|sla, która zgromadziła sie przed płoną 
W Lynchburgu w stanie Wirginia, jak | cym budynkiem i była świadkiem zmaga 


wczoraj pisaliśmy, wskutek nieostroż* 
nego obchodzenia się z ogniem wybuchł 
groźny pożar w miejscowem schronisku 


taryszycznem. 


Skutki pożaru były tem tragiczniej- 


sze, że w schronisku 3-piętrowem, zbu 


dowanem całkowicie z drzewa, w chwi 
li powstania ognia znaidowało się 


kilkuset turystów. 


tia się straży ogniowej z płomieniami. 
Straż ogniowa okazała się całkowi- 
cie bezsiłna, gdyż nie rozporządzała 


nowoczesnym sprzętem przeciw- 


ogniowy. 


W 15 minut po przybyciu straży po“ 
żarnej na miejscu wypadku, schronisko 


zawaliło się. 


Pożar szerzył się z tak gwałtowną 


szybkością, że osoby, znajdujące się 


w schrumisku na 2 i 3-ciem piętrze, nie 


zdołału opuścić domu schodami, które Dolar 5.23 


natychioiast 
zaczęły płonąć. 


Wśród gosci schroniska powstała ol- 
brzymia panika. Około 150 osób od- 
ważyło się na skok z okien na ulicę 
170 z nich doznało tak ciężkich _obra* 
żeń, že stan ich budzi poważne obawy. 


Prywatnie dolar papierowy w żąde: 


niu 5.27, w płaceniu 5.26; dolar zloty 
w żądaniu 9.03, w płaceniu 9; funt ar 
gielski w żądaniu 27.10, w płaceniu 27; 
rubel złoty w żądaniu 4.68, w płaceniu 
4.65; marka w żądaniu 2.10, w płaceniu 


W płomieniach zginęło, według do!2.09 i pół; za 100 franków- francuskich 


pobita dwa pływackie: rekordy: świato: | tychczasowych obliczeń, 
we swej rodączki Heleny Madison na | wśród nich kilku murzynów. 
Pożar zaalarmował całą ludność mila 


Zbrodnia 60-letniego emeryta. mm 


[Warszawie pod przewodnictwem  wice- |ki dla bezrobotnych robotników kwotę 
ministra opieki społecznej / dr, Kazimie- | 2.805.000 zł, Przewidywana liczba bez- | 
„| tza Ducha posiedzenie zarządu śłówne- robotnych, uprawnionych do pobierania | 
fo Funduszy  BezrobOcia, "na którem ustawowych zasiłków z Funduszu Bez. © 


14 osób, 


w żądaniu 35,-w. płaceniu 34.90 
Bank Polski w godzinach: ranńych 
kupował dolary po 5.24. 


iet p miesiąc kwiecień. | wyniesie w kwietniu 60,000 osób KRW IE NIEPOROZUMIENIE RODZINNE, 
"(Slady l d lasu. BB ee ace policja oreszto 
Katowice, 26 marca. Przy ul. Równo- wszedł około 20 stopni Moczko gnypem j (nożem sze E 
„4 a y egen ar n ego asu. legtej nr. 6 zamieszkuje rodzina Uszczy|w górę na pierwsze piętro, zapukał do OZ mt sz on nacje ta a 
; ków, której najstarszy syn, 27-letni Ro-| drzwi od kuchni, w której zgromadzeni | wata s , í pee: 
n Obsunięcie się lądu. bert Uszczyk, od 3 lat jest żonaty z cór|byli liczni członkowie roay Jego, oj- ZY dzie przez sędziego śled- 
Paryż, 26 morca, „Paris Soir” donosi | wyraża przypuszczenie że mogą to być | ką zamieszkałej w sąsiednim domku ro= ciec. matka i rodzeństwo jego i z okrzy : z A r 
m 2 Cherbourga, że koło Flamen Ville ob. | resztki legendarnego lasu Scissy, który |dziny Moczków Elirydą. Pożycie mał-|kiem: „Mamo, to jest tragedia! Wody!” M rys = ; ag 
3 Suna? się ląd miał się rOzciągać pomiędzy wybrzeżem | żeńskie obu młodych początkowo było | — padł ku przerażeniu obecnych z Wy- a eż pfi fut Kilkakrotnie ee 4 
of ną przestrzeni 30 mtr., irancuskiem a Wyspami Anglo-nor. |znośne, dopiero po pewnym czasie na-|pływającemi wnętrznościami na środek r dków cję kopalni i wskutek i 4 a 
foty prrs ukazały się ślady skāmienia-| mandzkiemi, stręczyły się drobne zresztą spory, wy* | podłogi w kuchni, prosząc o wodę, ksiç- etz «soadków kr sr ra 
żone 0 lasu. Korespondent „Paris Soir” wołujące zwykłe zresztą w codzienneni | dza i lekarza, poczem stracił przytom: wys, 37 zł. > porów. zarabiał na dniów 
e an WEDECZI pożyciu małżeńskiem kłótnie, do któ-| ność. kę około 7 złotych, 


rych sczasem winieszały się 

rodziny ohu stron. 
Krytycznego dnia doszło do małej 
kłótni między Robertem U. a jego żoną 
Elirydą, której Robert miał zarzucić, że 


glad zewnętrzny: oraz ubiór. Po małej 
sprzeczce Uszczykowa udała się do do- 
mu swych rodziców, Moczków, nie opo 
wiadajac nic meżowi, dokąd wychodzi. 
Robert Uszczyk udał się na podwó- 
„ |rze, gdzie zaglądnął do chlewika, a na- 
Po straszliwej stępnie po M p mtrj żony. 
- Była to mniejwięcej godz. 21,30. Co się 
k a t astro fi e. działo w mieszkaniu Moczków, dotych- 
czas nie zostało jeszcze ostatecznie u- 
Zgliszcza spalonego mia- | stalone, bowiem dotychczas wszystkie 
sta Hakodate w Japonji, | zeznania świadków tragedji w domu Mo 
dzi lokat 6 czków oraz członków rodziny Uszczy» 
gdzie Spionę*'o  ZgÓrĄ [ka są Sprzeczne z sobą, a Moczko Sam 
20.000 domów. dotychczas jeszcze nie został przesłu- 
chany. 
Dosyć, że po dokonaniu zbrodni, ż0- 
na U. wybiegła z dzieckiem oknem (z 
parteru) z domu Moczków na podwórze, 
a po chwili wybiegł z mieszkania Mocz 
ków przez ulicę do sąsiedniego doinu, 
w którym zamieszkują Uszczykowłe, 
Robert U., rękoma przytrzymując wy* 
pływajace z brzucha wnętrzności. Ofia- 
ra tragicznego nieporozumienia, miał je- 
szcze tyle sił, że bez jakiejkolwiek po- 
mocy, «w (PWZ 


| 


| 


Zaalarmowano natychmiast pogoto- 
wie, które przewiozło go do szpitala, 


gdzie 
wyzłonał ducha. 


Jeszcze leżąc w kuchni słabo dosły- 
rzekonto nie dba należycie o swój wy- szalnym głosem yetopiih story 


Stary Moczko. Sprawca morderstwa 
dotychczas jeszcze nie był karany ; czy» 


nu tego prawdopodobnie dokonał w przy 
stępie silnego rozdrażnienia Przebywa on 


—cp— 


w areszcie policyjnym, . zachowując się 
apatycznie i spokojnie. 


Zwycięstwo autorytetu prezydenta Roosevelta. 


Strajk samochodowy zażegnany. 


Londyn, 26 marca. Jak donoszą z Wa|cych warunkach: 1) Całkowita swożbo: 


szyngtonu, późnym wieczorem doszło 
do całkowitego uzgodnienia pogladów 
robotników į przemysłowców samo- 
chodowych, Zatarg zlikwidowano. 


Prezydent Roosevelt odniósł 


ne zwycięstwo osobiste i dowiódł, że 


wpływy jego są dominujące w 
społeczeństwie. 


Porozumienie zawarto na następulą 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.?: 


da zbiorowych rokowań o umowy naj 
mu do pracy, 2) Robotnikom zagwarar 
towano prawo należenia do amerykań: 
skiej Federacji Pracy lub też do związ 


święt|KÓw zorganizowanych przez poszcze: 


gólne wielkie przedsiębiorstwa, 3) Ro- 


całem | Þotnicy mają prawo być 
reprezentowani przez osoby, 


które sami desygnują, 


Roosevelt liczy, że powstaną Rady 
Pracy, w których pracodawcy mogliby 
brać udział na wspólnych konferen 
cjach z robotnikami. Tą drogą prezy” 
dent ma nadzieję stworzyć system, któ 
ryby wyrównał stosunki w przemyśle. 


a 


Str. 2 


Maszynista pod lokomotywą. 


Dzięki przytomności uszedł śmierci, 


Strzemieszyce, 26 marca. Dworzec 
w Strzemieszycach był widownią stra' 
sznego wypadku, lakiemu siegi pomoc- 


nik maszynisty Jan Cebo, zam. w Olku- | umysłu, upadając, bowiem 


szu. Cebo wychyliwszy się z parowo- 


zu w czasie jazdy, wpadł pod koła ma-  dzicki czemu uszedł śmierci. Z przestra-.| Wo0 


szyny, przyczem zdawało się, że po- | 


nið? śmierć. 


Fikcyini dzierżawcy warsztatów. 


Delegaci fabryczni w Urzędzie Wojewódzkim. 


Lódź, dnia 26 marca, W ostatnich | 
czasach zaobserwowano w Łodzi w prze | 
myśle włókienniczym niezdrowy i nie- 
pokojący objaw. 

Przemysłowcy w podstępny rod 
zmuszają robotników, aby zostawali fik | 
cyjnymi dzierżawcami warsztatów i w 
ten sposób unikają opłat na rzecz Ubez- 
pięczalni, Funduszu Pracy i Funduszu 
Pezrobocia, a pozatem nie płacą 

żadnych podatków, 

Robotnicy przerażeni tym dopingiem 
ze strony przemysłowców — zwrócili 
się do swych związków z prośbą o in- 
terwencję. 


terenie Łodzi 
„przyjemniacz 


Że na 
takich 


Okazało się, 


iest kiikusct 
Ę ! 


Łódź, 26 marca. Ubieglej nocy do 
mieszkania Mty Najchans, przy ulicy 
Brzezińskiej 19, włamali się złodzieje, 
którzy skradli iutra męskie i damskie, 


srebrne naczynia stołowe, 400 złotych 
w gotówce oraz kilka weksli. Poszko» 
dowana wartość skradzionych rzeczy 


oblicza na sumę 3000 złotych. Na ślad 
sprawców kradzieży nie natrafiono. 


Obrady wojewodów 


w Warszawie. 


Łódź, 26 marca, Dziś w godzinach 
Lrzedpołudniowych rozpoczął swoje o 
brady w Warszawie zjazd wojewo* 
dów, którzy z reguły wchodzą w skład 
Jaczelnego Komitetu Funduszu Pracy. 

Zjazdowi przewodniczy prezes Fun 
ńuszu Pracy b. minister Klarrer. 


Tematóm zidzdu jest organizacja 
iugorocznych robót prowadzonych z 
'enduszów Komitetu. 

Na zjazd ten dziś rano wyjechał 


wojewoda łódzki p. Aleksander Haske- 
Nowak. 

Jest to już drugi Zjazd w spra 
wach Funduszu Pracy. Pierwszy Ło” 
wiem odbył się przed kilkoma dniami 
i wzięli w nim udzłał przedstawiciele 
Komitetów. Wojewódzkich. 


rzezormi złodzieje, 


Już myślą o przyszłej zimie. 


również w Konstantynowie | na terenie | zane 


calego okręgu łódzkiego. 

W związku. z tem dziś delegacja z. 
Z. Z. wraz z delegatami Tabrycznymi 
udała się do Urzędu Wojewódzkiego | 
4 obszernym memoriałem, w konkluzji | 
którego proszą © rozpoczęcie bezwzglę | 
dnej walki z tym przemysłem anoni 
mowym. W memorjale tym robotnicy 
podkreślają, że zostali w ten sposób 
pozbawieni ubezpieczeń, a pozatem 
dzierżawa warsztatów b. mało im daje. 

Jak słychać Urząd Wojewódzki ma 
wydać w tej sprawie odpowiednie za 
rządzenia. 


Z kawiarni Władysławy Wyżykow- 
skiej, przy ulicy Śródmiejskiej 82, skra- 
dziono ubiegłej nocy garderobę j bieli 
znę wartości 600 złotych, 

A ad uv 

Ze składu fabrycznego Mieczysława 
Rogozińskiezo przy ulicy Pomorskiej 
32 skradziona została bela wełny, war- 
tości 800 złotych. 


* 


Z warsztatu masarskiego Edmunda 
Kirsznera przy ulicy Limanowskiego 120 
skradziono 40 szynek, wartości kilkuset 
złotych, 


s s LJ 


Z mieszkania Jana Guły,- przy ulicy 
Zakątnej 98 skradziona garderobę i bie- 
izne wartości około 400 złotych. 

ESE UTW ZZ 727 SP 4 OO 
SŁUŻĄCA z dobrenii świadectwami za 
raz potrzebna, Wólczańska 97 =m, 40. 


Zgłoszenia w godzinach 476 wiecz. 


BIZUTERJĘ, SREBRO kwity 
Złoto lombardowe kupnje i płaci 


najwyższe ceny. Zaklad Jubilerski 


J. Fijalko, Piotrkowska 7. 


ul, Piotr- 
kowska 259, zgubiła legitymację wyda 
ną przez Fundusz Bezrobocia. 


JĘDRZEJCZYK Helena zam. 


CHO". 


Zda 


— —— 


rzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(©) Reichspost ogłosiła główne sady na 
|wej konstytucji austriackiej, Charakter fedzra- 
Nieszczęśliwy jednak cudem prawie| fistyczny Austrii będzie utrzymany w nowej 
ocałał, odnosząc lekkie obrażenia ciała. | 59Y*ec" yt : 
` i , TS ży Ja czele państwa stać będzie prezydent związ 
Ocaliła go nadzw yczaąina przy tomność F idajacy wyłączne prawo mianowania 
i uu. 
ułożył sie wzdłuż szyn, ) przysługiwało wyłączne p 
AMN m 5e ) 
chu dostał jednak ataku serca i dłuższy vy będzie obradował toso 
| czas będzie musiał się leczyć. sł tylk diekt dowemĘ 
Prawo zgłaszania projektów nie będzie mu 
przysługiwało. Rząd związkowy w pewnych wa 
rurkach może wydawać ustaw nawet zmie 
mać postanowięnia kon ym drodze roz- 
porządzeń. 
Przedstawiciełjstwo parlamentarne ma skia- 
ków* w Zgierzu 130, a mie brak ich |dać się z sejmu związkowego, który będzie or 
z rane! SEn i . Obok niego iunkcjona= 


wać będą izby doradcze. 

(2) Główny członek bandy Stawiskiego Ha- 
innaux, który wydał w swolm czasie policji ta- 
lony zaginionych czeków Stawiskiego został © 
beenie aresztowany. 

(—) Rząd Ír ski ( redukcji 
ków; co me dąć miliard franków 


i 
incu rozważa projext 


80,000 urzedn 
oszczędności: 
(—) Wskutek dalszego ruszenia na 
Dźwinic, woda wystąpiła z brzegów 4 zalała 
całkowicie osadę Łąka, wieś. Atraszkowo, -omez 
część miastą Dzismy, W Dziśnie 50 domów stoi 
pod woda. Zarządzono ewakuację mieszkańców. 
(—) Wczoraj odbyło się uroczyste posiedze- 
nie Akademii Litertary ku tczczeniu 100 roczni 
cy powstania „Pana Tadeqsza” Miokięwicza, 

(—) Intendentem Mieskiego Pogotowia: Ra 
tunkowego został mianowany dr. Rymkiewicz. 

(=) W sobotę bawili w Łodzi przedstawicie- 
le sowieckiego syndykatu handlowego „Torg: 
sin”, którzy podjęli pertraktacje z przemysłow- 
cami łódzkimi w sprawie nabycia większego 
transportu towarów- włókienniczych, przezna- 
czonych dla sowieckich sklepów uniwersalnych. 

W dnin dzisiejszym prowndzone będą w tel 
sprawie dalsze pertraktacje ną terenie Warsza- 
wy z kilkoma firmarał łódzkiego okręgu włó- 
kienniczego. 

(=) W Zzierzu przy ulicy Focha 15, 23-let 
nia Olga Lance tamże zamieszkała nocy wczo 
rajszoj popełniła samobójstwo spowodiu zawodu 
w miłości. 

Desperatka pod waływem nurtujących myśli 
wyszła z mieszkania skoczyła do stawu znajdu 
jacego się na tej posesji. 

Krzyk tonącej usłyszeli sąsiedzi, który po- 
śpieszyłi Z pomocą. Pa dłuższych 
niach wydobyto Lange dającą słabe znaki życia 
| wezwano lekarza dr. Urbańskiego zamieszka- 
lego w sąsiedztwie, Wszelka pomoc okazała sic 
spóźniona | despzratka zmarła. 


j} 21) 
odów 


Deszcz i mgła. 


Stan pogody w Łodzi. 


Łódź, dnia 26 marca, W dniu dzisiej. 
szym termometr wykazywał o godz, 8 
rang 4 stopnie powyżej zera. 

W tym samym cząsje ciśnienie 
nosiło MRI milimetra, 

Wiatry północno - zachodnie z szyb- 
kością 2 metrów na sekundę. 

Dziś pochmurno i mglisto. Przelotne 
opady deszczowe. 

Stan barometryczny bardzo 
nomierny. 


MICHAŁ Piotrowski zam. ul, Koperni- 
ka 25, zgubił legitymacię wydaną przez 
Fundusz Bezrobocfa w Łodzi. 


DOKTOR 


Dr. med, HENRYK 


Doktór 


KLINGER ZIOMKOWSKIWOŁKOWYSKI 


Specj. chor. wenerycznych, skór- 
nych, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132 - 28. 


Przyjmuje od 8 de 11 rano | od 6 do 8 wiecz. 
w miadziele | święta ad 10 do 12 wpoł. 


Dr. med. 


L. BERMA 


Speejal sta chorób wenerycznycć 
skórnych : moczopłciowych 
CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 
Przyjmaje ed godz, 8 — 11 ied4 — A 
CENY LECZNIC. 


Doktór 


Specj. chorób wenerycznych, skórnych 

ł moczopłcłowych 

6-go Sierpnia 2, 

przyjmuje od 3 —4 I od 8 — 9 wiecxz. 

w niedz. í święta ed 10 — 1 po poł 
Zapobieganie do godz, 11 wiecz, 


Dr. med. 


N/MARKOWICZOWA 


Choreby skórne ! weneryczne. 
Zawadzka 14 
telefon 166-35, 
yzwimułe og 4 do 16 raano | od 8 do A wieczét 
Doktór 


REICHER)| SOŁOWIEJCZYK 


Specjalista chorób skórny ch 
i wemerycznaych. 


Południowa 28,tel. 201-93. 


Przy muje od 8 — 1] rano i od 5 — 6 wiscz. 
w niedziele : śwęta od 9 — i 


DR. MED. 


Cheroby ćkórae, weneryczne 
i moeczopłiciowe. 
Piotrkowska 10. Teief. 245-21. 
Przyjmuje od g. 8-ej rano dog: l-aj w poł. 
i od 5 do 9 więcz. 
W niedziele i święta od 10 do 1 w poł 
Dla bezrobotnych cenylecznie. 


DOKTOR 


H LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczepłciowe 


powrócił 
Choroby weneryczne i akórne 


Piotrkowska 99, tel. 144-92 


Przyjmuje od godz. 5—9 wiecz, 


zee zw ad godi: ho 
DR, HELLER 


specj. chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 
Trauguita 8, telef. 179-89, 
Przyjmuje od 8 — Li r ! od 4 — 8 wiecz 
W niedziele | święta ME — 2 p.p 
Dla niezamożnych eemy lecznic, 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


DR. MED. 


S. Neumark 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopiciowe 
przeprowadził się ną ul. 


Cegielniana 7, — telefon 141-32 Andrzeja 4 Tel. 170-50 


Przyjmuje od godz. £—16 12-2. 8—8 wiecz 
W miedziele ! świ:ta od 9 do M rama. 


Dr. med. 


LL NITECKI 


uhoreby skórne, weneryczno 
i Bo owe. 
NAWROT tel. 213-18. 


Przyjmuje od 3—10 rano i od 5—9 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9 do 12 w poł. 
Dia pań oddzielna poczekalnia. 


Przyjmuje od 12—2i od 6—8 wieczór. 
Dla Pań oddzielna poczekalnia. 


KANTOR 


Spec. chorób skórnych, wenerycznych 
moczopielowych 
przeprowadził me na u 


Piotrkowską 90, tel. 129-45 


Przy.mitje od 5 od u — 5 wiecz 
w niedziele: śwęta od $ — 2 po poź 


tel, 118-33 Chor. wener 


Cegielniana 4, tel. 216-09 

yczne, moczop ciowe 

i skórne 

Przyjmuję od 9 — 115 —9 w, w niedz 
i św. od g. 9 — I w poł. 


Dr. med, 


S. PRAPOR'T 


Ginekolog-lirolog 
Choroby kobiece i dróg moczowych 
przyjmuje od 4 — 8 wiecz. 


Gdańska 93, tel. 208-95. 


Dr. Med. 


M.KLACZKO 


Chor uszu, nosa, gardła i krtani 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 


Przyjmuje 12 — 21 ed o - 8 pe poł. 
Ceny lecznicowe. 


Dr. med, 


iHi. KLACZĘOWA 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


TE r Aa 
M. JAKOBSON 


Spec. Chirurgia Kostna 


(Złamania kości i zwichnięcia). 
Dra STERLINGA 22 (Nowo Targowa) 
telef. 174-42. 


LECZNICA 


chorób uszu, nosa i gardła 
ze stałemi łóżkami 
Lekarze ordynujący 


Dr. Imich, Dr. Wołyński 


PIOTAKOWSKA 55, 
fr., | piętro, tel. 174-74. 


(mu w Ksawerowie 


| 


poszatkiwe- | 
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JA 
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"NE GRÓD 


za uważne Czytanie! 


Słowo z umyślaym błędem (cyf 


Co tydzień 


rą) na 4 stronie wyciąć i zachować. 


11 nagród! 


Pobity 


Kronika Pogotow 
Łódź, 26 marca. W dniu 


szym, w godzinach popołudniowych 
Okna I. piętra domu przy ulicy Mar 
na 11 wypadła 6-.letnia Halina Szyi- 
czyk, córka szewca, zamieszkała w tym 

że domu, Dziewczynka odniosła wstrząs 
mózgu. Lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego. po udzieleniu pierwszej 
pomocy, przewiózł Szymczykównę da 
szpitala dziecięcego Anny - Marji. 

e = a 


wczoraj- 
z 


Na ulicy Grabowej został napadnięty 
i pobity przez kilku pijanych osobników 
25-letni Henryk Kusiak, zamieszkały 
przy ulicy Napiórkowskiego 77. Kusiak 
odniósł szereg ran tłuczonych głowy. Po 
szkodowanemu udzielił pierwszej pomo. 


Kozak. 


ia Ratunkowego 


cy lekarz pogotowia ratunkowego. 
s s ~ 


Przy zbiegu ulic Kilińskiego i Tylnej 
został napadnięty i pobity przez nieznó- 
nych sprawców 32-letni Stanisław Ko- 
ząk, niewiadomego miejsca zamieszka: 
nia, Poszkodowanemu, który odniósł 
ogólne obrażenia ciała, udzielił pomocy 


lekarz pogotowia, 
" 


» è 


uderzony 
nieznanefo 


Na ulicy Przejazd został 
tępem narzędziem przez 
sprawcę Szlama Szlencki, zamięszkały 
przy ulicy Lipowej 55. Szlenckiemu 
który odniósł głęboką ranę czoła, udzie- 
lif pomocy lekarz miejskiego pogotowi 
ratunkowego, 


ŻYCIE PABJANIC. 


Kiełbasa na wędce. 


Pomysłowi pracownicy piekarscy. 


3. — Od dłuższe- 
właścicielem do' 
pod Pabjanicami 

nndzorge — prowadzącym własną | 
piekarnię, a lokatorem Szulczewskim, 
właścicielem piwiarni w tymiże domu | 
mieszczącej się, panował głęboki anta- 
gonizm, 

Szulczewski skonstatował, że zwy- 
kle w nocy w niewyjaśniony sposób 
giną z jego śpiżarni 

wędliny i mięso. 

Napróżno pilnował w każdą noc 

uzbrojony w tęgi kij, bowiem kiedy 

się zdrzemiiął, ajemmiczy złodziej na 
dai wyprzątał mu mięso i robił spu- 
stoszęmńe w śpiżarmi.  Nadomiar złego | 


Pabłanice, 26. 
fo czasu pomiędzy 


zginęła również w sposób niewy jaśnio | 
ny żarówką z przedsionka. Prowadzo 
ne na własną rękę śledztwo nic nie por | 
mogło i kiedy zdawało się, że sprawcy | 
wagóle nie zostaną wykryci, zgłosił 
się do Szulczewskiego pewien praco: 
wnik piekarski, zatrudniony u Anzor= 
ge i zdradził sprawców, Okazało się, | 
że pracownicy pieckdrscy Anzorge;l 
[przy pomocy skonstruowanej przez 


wyciągali kiełbasy i mięso. 

W ten sposób zdobyty łup dzielili po” 
ni 

między siebie, racząc się nim na miej- 
scu w piekarni przy akompanjamencie 
bieęku kieliszków wódki. Poszkodo: 
wany właściciel piwiarni Szulczewski 
złożył odpowiedni meldunek policit 
i cała ta sprawa znalazła się na wokan- 
dzie Sądu Grodzkiego w Pabjanicach. 
Akt oskarżenia zarzucał pracownikom 
piekarskim: Stibemu i Kempińskiemu 
kradzież wędlin i mięsa ze Śpiżarni 
Szulczewskiego; Osimkowi i Jungo- 
wi — kradzież żarówki, żaś właści: 
cielowi domu 1 piekarni Anzżorge na- 
mawianie do kradzieży. Na przewo- 
dzie sądowym oskarżeni $tibe i Kem- 
piński przyznali się do winy, podkre” 
ślając jednakże, że Anzorge o tem 
nie wiedział i kradzionej wędliny z 


niemi nie jadł, Oskarżony Osimek 
przyznał się do kradzieży żarówki, 
zaś pozostali oskarżeni do winy się 


nie przyznali. 

Sąd po przesłuchaniu 
którzy wnieśli do sprawy wiele cie- 
kawych szczegółów, skazał: Sube 
Erwina i Kempińskiego Antoniego po 
3 miesiące aresztu. Ozimka Piotra na 
2 tyg. aresztu, zaś pozostałych: Fiugo 
Junga i Andzorge Ryszarda unie- 
winnił, 


świadków, 


ROZBUDOWA MAŁYCH DOMKÓW. 
Uchwalenie szeregu wniosków. 


Pabjan ce, 26 marca, Odbyło się po 
siedzenie Komitetu Rozbudowy m. Pa 
bjanic. Na porządku dziennym obrad ko 
miteu znalaz! się szereg spraw doty” 
czących budowy szeregu objektów. 
Etay Innemi komitet uchwalił wnios 

i na 
rozbudowę domków małych, 

a przedewszystkiem tych, które są jnż 
OoJ O ZAGR RROZPANOWROAZE 
POLITOWICZ Bolesław robotnik zgu 
bił portfel z 300 zł. Uczciwego znalaz 
cę proszę zwrócić. Łódź, (Radogoszcz) 
św. Jana 34 


OAL m 
BONIK Bruno Herman zgubił portfel z 
dokumentami wojskowemi i metrykę 
urodzenia. Łaskawego znalazcę proszę 
o zwrot. Sierakowskiego 76 


zaawansowane.  Uchwalono  ogółci 
wniosków ną sumę 69,000 złotych. 
Kontyngent na popieranie budowy 
domków małych wynosi dla  Pabiame 
ogółem 100.000 złotych. Reszta wnio- 
sków jak się dowiadujemy rozpatrzońu 
zostanie w przyszłym tygodniu. 


TARGOWISKO PRZY 
RZEZNI. 


Pabjanice, 26 marca. Magistrat Mh 
Pabjanie rozpoczął roboty wstępie 
przy budowie targowiska przy nowel 
rzeźni miejskiej, Roboty te polegają Ma 
plantowaniu terenów pod przyszłe IF 
gowisko. Roboty prowadzone są z d” 
vacji Funduszu Pracy, który na ten Ce 
wyasygniował 

kwotę 10.000 złotych. 

Są to pierwsze roboty : publiczne W 
tym roku, Znalazło przy” nich "zatrw 
dnienie 100 bezrobotnych. Budowę tar 
gowiska mieszkańcy Pabianic  przyjell 
z zadowoleniem, ponieważ brak takie” 
go placu dał się poważnie 6dczuwać: 


NOWEJ 


Nowe targowisko stanowić będzie śro“ 


dowisko dla skoncentrowania_ handit 


trzodą. 


nierów- ; siebie wędki, przez okienko w Spiżar- | oe 


ŻYCIE ZGIERZA. 


USTAWA EMERYTALNA 
W DYSKUSJI. 

Zgierz, 26 marca. " Sekcja robotii 
"za przy Radzie Grodzkiej BBWR W 
Zgierzu urządziła dnia 25 marca w 58 
przy ul, 3-go Maja 35 dyskusyjne zgr- 
madzenie robotnicze poświęcone omó* 
wieniu ustawy emerytalnej. 

Prelegent p. Kozioł referent -Ubezn 
Społ. w Łodzi omówił znaczenie i cel 
ustawy scaleniowej a w szczególność 
sprawę emerytur robotniczych udziela” 
jąc jednocześnie na miejscu fachowyc" 
| wyczerpujących wyjaśnień robott 


kom którym przysługuje prawo do eme' | 


rytury. 

Wywody mówcy wywarły | wielkie 
zainteresowanie w wyniku czego prele 
gent został obdarzony gorącemi podzię 
kowaniami. Dalszych wyjaśnień w tyo 
sprawach udzielać będzie założona sek 
cja robotnicza, przy Radzie Grodzkiej 
w Zgierzu. 


WILGOĆ NIE POMOGŁA... 


Zgierz, 25 marca. Stanęli przed tute? 
szym sądem grodzkim małż. Horm, któ" 
rzy wyprowadziwszy sięz domu p. 
Reiterów nie uregulowali komornez0 
za ostatni kwartał t. j. od 1 list. do 
lutego b. r. zł. 40. Pozwani oświadcza” 
ia, że byli zmuszeni opuścić lokal przed 
upływem kwartału 

spowodu wilgoci. r 
Powód wyjaśnia, że pozwani prali bieli" 
znę w zajmowanem przez nich mies% 
kaniu, nie używając pralni, 
się na tejże posesji, rezultatem czeg” 
byłą wilgoć. Sąd po rozpatrzeniu spr 
wy wydał wyrok mocą którego małż: 
Horm zapłacą zł. 40 wraz z kosztafi 
sprawy. 


PROGRAM WYKŁADÓW NA SPO- 
ŁECZNYM UNIWERSYTECIE PO” 
WSZECHNYM. 
Zglerz, 26 marca. — Dziś, to jest 
dnia 26 b. m. program wykładów obel* 
mie: 
Od godz. 18.30—19.30 — dyr. St. $ 
Cerak „Ekonomja spoleczna” c. d. „ 
dr. Z, Kaltgrad — „Sport a Higjena 


REPERTUAR KIN. 


$ 
„Roma“ — „Cuda w górach Massaból 


skich”. 
wyg 


nus“ — „Kobięta z rejesiru'. 


znajdujące N 
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„ECHO”. 


INa najmłodszym kontynencie. Mmm 


Naród 


Melbourne, w marcu. 


Myli się ten, kto uważa  Australję 
ła „czarny kontynent, Jeżeli w Afry 
[če na 150 miljonów czarnych pizypada 

ie 2—3 miljonów białych. to tu stosu 
Mek wprost odwrotny, przyczem jednak 
izeba zaznaczyć, że wogóle cviry są 
Pez porównania mniejsze. Australja 
Jest, <jak wiadomo, najrzadziej zalud- 
iMoną częścią świata. Liczy nie wię 
j jak 7—8 miljonów ludności, z te- 
$0 zaś murzynów zachowanych w od- 
ległych rewirach — zaledwie _ około 
200.000, Tuteisi „tubylcy“ to biali, któ 
Izy już po jednem lub dwu pokole 
Wach osiedlenia nie wstydzą się nazy- 
Wać siebie samych „natives“. W in- 
ych dominiach nazwa ta oznacza wy” 
kcznie tabylca pierwotnego i kolorowe 


f 
i 


i 
N 


KO, a dla europeiczyka stanow: obelge. 

innych dominjach białoskóry nazy- 

Wa siebie „Europejczykiem“ nawet w 

esiątem pokoleniu. 

Typowy australijczyk jest człowie- 

[kiem nawskroś dobrodusznym Jest 

0 z reguły człowiek naiwny jak dziec 
ko, Wierzy każdemu bez zastrzeżeń, 

erzy bez granic, bo f sam jest na- 
rToś prawdomówny i uczciwy. 

)  Australljczyk to człowiek zadowolo- 
RY z życia. Wymagania ma małe i w 
buipełności je zaspakaja. Na widok za- 

»Tosknej twarzy nowego imigranta, 

leje się z niego: czemu się frasujesz 

f i człowiecze? Trzy posiłki dzien* 

| i łóżko do spanfa masz? Więc po 

masz się martwić? 
Dopiero w ostatnich czasach świato 
kryzys zaczął nieco podważać to 
obrażenie, ale wciąż jeszcze dla 
Wszystkich mniejwięcej osiadłych miesz 
ficów takiego n. p. wielkiego miasta, 
Melbourne, .breakfast* o godzi- 
Me ósmej, „lunch“ o dwunastej i „tee” 
(ak się tu nazywa główny obiad) o 
Dramat miłosny 
| a . ` 
mmm Inżynier strzelił 
Krótko przed północą usłyszał por- 

Wier szpitala centralnego w Nancy 
strzały. Przed gmachem stał samo- 
Chód z zapalonemi latarniami, w nim ja 

tles dwie nieruchome postacie. Przy 

Kierownicy leżał z przestrzeloną gło” 

Wą pewien mężczyzna, a obok niego, 

twarzą we krwi, dogorywała młoda 

Kobieta. Zaalarmowano policję, a cięż: 


Anastazja Drewnowska. 


Katastrofa 


POWIEŚĆ. 


STRESZCZENIE POCZATKU. 
Krysia Szreniawianka przedstawiła swemu 
bratu przystojnemu porucznikowi — lotnikowi 
wą przyjaciółkę Halę, która zakochała się w 
pm od pierwszego wejrzenia. 
Szreniawa usłyszał przez telefon intymną 
rozmowe swej narzeczonej Niki z innym męż- 
yena. Uspokolla Jednak jego podeśrzenia i Za- 
bosiła go do siebiz. 


* 


— Wiesz, Bodziu, odwiozę cię na 


btmisko! Czekaj, tylko włożę kape- 
ksz |, 
Wypadła do drugiego pokoju 


Iskreśliła parę zdań na bilecie wi- 
Yłowym, wołała przez drzwi: © A 

— Zejdź po taksówkę. Naszej Jó 
niema, Ja zaraz... 

Bała się, że mu się ten pospiech 
Lyda podejrzany, ale wolała to ryzy 
0, niż tamto. Bohdan wyszedł po” 
Usznie. jakoś , wcale nie dotknięty. 
Czy się trochę pijany. 

Nika położyła na widocznem miej 
(u bilecik do Marjana, z usprawie- 
, żę wychodzi „na pięć pa 
łożyła pośpiesznie kapelusz 
egła za narzeczonym. „i 
Zdążyła. Maniek z Asią wrócili 
W dziesięć minut później. 


ROZDZIAŁ III. 

kę oñ ce skryło się już za choryzon 
troka zapadającej nocy, Na rym 

» otoczonym staremi domostwami 
ly iętającemi czasy Jagiellonów, to- 
b Się gromadki letników. Wielu śpie 
Eno do Berensa, skąd dochodziły 

lęki orkiestry. Na prawo od tego 
hę;  WSZorzędnego" hotelu i restau- 
CH, królowały nad rynkiem białe 


H, 
Kury fary. Zbocze za fara. Słanawia 


in 


h 


i nad Kazimierzem leżała szara | 


obroduszność Australijczyka. 


bez oszczednościí. 


szóstej, są Świętemi godzinami, o któ 
rych walizki żołądkowe bywają porząd 
nie naładowane. Co się zaś tyczy „łóż 
ka do spania“, to trudno ty znaieźć 
człowieka nieposiadającego własnego 


Myli się ten, kto uważa Ausfralijczy 
ków poprostu za Anglików. Wedle 
krwf i języka są nimi zapewne. ale nie 
wedle charakteru. Z usposobienia ty- 
powy Australijczyk nie ma nic wspólne 


mieszkania z wszelkiemi wygodami go ze znanym na całym Świecie ty- 
złożonego conajmniej z trzech  pokoi.|pem zamkniętego na wszystkie guziki 
Przeciętny Australijczyk mie  robi| angielskiego gentlemana. Spokrewnio- 


ny może on być chyba z angielskim ty 
pem ludowym. 

Od robotnika aż do fabrykanta i do 
najbogatszego przedsiębiorcy włącz- 
nie Australijczyk nie zatracił jeszcze 
tej prostoty, otwartości świeżość 
uczuć, które cechują człowieka z lu 
du. M. R. 


oszczędności. Pracuje przez pięć dni w 
tygodniu f gdy tylko poczuje w kiesze 
ni ciężkie, srebrne szylingi, musi je 
jaknajprędzej wymienić na towary. 
Musi natychmiast zaznać przyjemno” 
ści wydawania pieniędzy, inaczej bę- 
dzie mu się zdawało, że pracował za 
darmo, a na to iest za dumny. Opty 
mzm Australiiczyka obejmuje nawet po 
godę.  Ukanonfzowanym początkiem 
każdej rozmowy iest n. p. taki zwrot: 
Ładny dzień dziś mamy — nieprawdaż? 

O deszczu wyraża się nie inaczej 
jak „co za miły i przyjemny, orzeźwfa 
jący deszczyk” na co każdy dobrze wy 
zhowany człowiek powinien odpowie 
dzieć: — istotnie, ~ -arcymiły  desz 
czyk, arcyprzyjemny. ~ 

Biada ci, gdyby ci przyszło do gł 
wy odpowiedzieć na takie dictum n. p. 
w te słowa — „nie lubię deszczu”, albo 
też „na djabła mi ten deszcz, właśnie 
nie mam kaloszy“. Australijczyk poczy 
tałby ci to za osobistą obrazę i kteł 
wie jaki obrót przyjałby interes w spra 
wie którego doń przyszedłeś. Obserwo 
wałem raz piekarza roznoszącego bul- 


ki. Otwierał drzwi od sklepów, wo- 
łał od progu — „miły dzień dziś ma 
my“ — wrzucał bułki i dalej pędził. 


W ten sposób ujawnia się serdeczność 
australijskiego człowieka, Cóż ma ro- 
bić, kiedy jego duchowe zainteresowa” 
nia są bardzo ograniczone? Czy ma 
może pytać po otworzeniu drzwi — jak 
wam się podoba nowa teorja Einstei- 
na“? 


do towarzyszki. MEU 


ko ranną przeniesiono do sali operacyj 
nej, gdzie lekarz stwierdził postrzał 
w głowę i przerwanie nerwów wzro* 
kowych przez kulę, Mężczyzną był 
inż. Mothes, lat 37 z Bordeaux, a towa 
rzyszką jego M. Burgard z Nancy. Jak 
wykazało dochodzenie, Mothes strzelił | W Arabii wybuchła nowa woja 
do kobiety, poczem pozbawił 
cią, Stan rannej jest groźny. 


mię 
się ży” |Hedżasu sułtanem Wahabitów ibn Sau 
Wojownicy Wahabitów uno 


| — Widzicie? ciągnęła skwapliwie 
panna Mruczkowska. — Przyjeżdża 
Z zdęblina, proszę was, prawie co- 
dzień I wciąż go tu widzę. Wygląda 
[jakby zamordował matkę, a myślał 
je ojcu. Szkoda chłopca, taki przystoj 
ny... To było tak, Monika poznała go 
przez Janka Żabińskiego. Janck przed | 
stawił go jej na balu... 

— Jak on się nazywa? 
któraś, 

— Szreniawa. To nie wiesz? M6- 
wią, że to będzie drugi Żwirko, ale 


ce dawny, już nieużywanv cmentarz 
pięło się ku wyniosłym ruinom staro 
żytnego zamku. powstałego za pano- 
wania Kazimierza Wielkiego. Sędzi: 
we zwaliska, duma i ozdoba miaste- 
czka i cel wycieczek turystów, maja“ 
czyły na tle szarego nieba trochę tyl- 
ko ciemniejszą szarością szarpanych 
konturów. Na dalszym planie za zam 
kiem strażowała na wzgórzu samot 


zapytała 


go asem, nie czytałaś? Wciąż go wy- 
svłają na jakieś zawody, to tu, to| 
tam. No, więc, proszę was... 


k A i — Szreniawa! — westchnęła Ja- | 
na baszta, równie jak on odwieczna. |; in Tyn; Mz: gp ci 
pe z e J -s dzia Dziubalska, — Szreniawa! Mój | 
Mrok więczoru nie pozwalał rozróż- pojo] 
nić dałszej okolicy, górzystej lesistej | Aah bir o AE = 

- s = u Z + s 


Niewidoczna Wisła płynęła w dole u!, ; f 
m LS | śmiała się; trochę drwiąco Marta, zna” 


na z przykrej szczerości i prawdomów 
ności. — Może ci się uda! Więc Szre- | 


stóp góry zamkówej. 

Na werandzie u Berensa zaczyna” 
ło brakować stolików. Przy jednym 
koło balustrady, siedziało towarzyst- 
wo, złożone z samych pań, wśród któ 
tych rej wodziła panna Marta Mrucz 
kowska, urzędniczka z wielkiej firmy 
handlowej w Warszawie, Żabiński 
i Synowie. 


xochał się jak warjat od pierwszego 
,wejrzenia. Przyjęła go odrazu, proszę 
was. 
Jabym się tak odrazu nie zgodzi-. 
is — zauważyła brzydka panna żejļ 
—Moje drogie — mówiła z właści: Strasznie piegowatą twarzą, — Jakże 
|wem sobie przejęciem — ja ją prze- j (0; Nie zna go, nie wie dobrze, co za 
cież dobrze znam, Pracowała u nas ||Pden...- 
Lrzeszło dwa lata i potem przeniosła | — Masz kłopot? — zachichotała 
się na lepszą posadę. Miała nielada złośliwie panna  Mruczkowska. -= 
protekcję, bo naszego Janka Żabiń: Wiem wszystko od niej samej, proszę 


| 
| 


skiego. lcię. Przyjaźni się z naszą buchalterką 
„= Śliczna panna — rzekła melan- li czasami do nas zachodzi. Chwaliła 
cholijnie Jadzia Dziubalska, nikła ‘się, proszę was, na potęgę. To bogaty 


ji pospolita jak nędzny chwast. |-hlopak. Pokazywała śliczny pierścio- 
— Ano właśnie, taka wszystkiego rek zaręczynowy Mówię wam brylant 
dokaże. Npojrzyjcie, proszę was, w jak fasola, Ale go okłamała!! Wiem, 
tamten kąt. Widzicie, kto tam siedzi > proszę was, od naszej buchalterki, Na- 
Dyskretne i niedyskretne spojrze” l:lagowała, że pochodzi z ziemiańskiej 
inia skierowały się w najdalszy kąt rodziny... hi! hi! hi! Matka handlowa” 
|werandy, gdzie siedział samotnie mło ła nabiałem, a ojciec szmuglował. Po- 
dy oficer lotnik, pogrążony w tak po- wiedziała mt, że ma dziewiętnaście 
nurej zadumie, że przykro było na lat... 
niego patrzeć, Dłoń wspierajaca gło” — Dziewiętnaście! — oburzyła się 
we, zasłaniała cała. twarz. 7 piegawatą nanpa- 


| 
| 


| 


jeszcze sto razy lepszy.Już nazywają | 


niawa oświadczył się jej z miejsca. Za 


FRANCUL AEDUKUJ 


Położenie .wychodźtwa - polskiego 
we Francji, składającego się w 90 pro 
centach z robotników nie było nigdy 
tak poważne jak obecnie. Tysiące gór 
ników polskich zatrudnionych w _ fran: 
cuskich kopalniach węgla, znajduje się 
w tej chwili przed 

widmem zwolnienia z pracy. 

Wedle ostatnich doniesień przeprowa 
dzona przez władze francuskie, pod 
pozorem udzielania 6-miesięcznych ur: 
lopów redukcja wśród polskich górni 
ków z opłaceniem kosztów ich powro” 
tu do kraju, obejmuje narazie około 
5.000 osób. Jest to jednak tylko wstęp 
do redukcyj na większe rozmiary, jest 
bowiem w planie zredukowanie 
20.000 górników polskich. 


Akcja ta jest wynikiem panujące” 


Wojna w Arabji. 


dzy wojskami emira Jemenu a władcą 
dem. U góry: Sułtan Ibn Saud. U dołu: 
szą rannego z pola walki. 


| — A jakże, proszę cię. Ale wiedzą 
sąsiedzi, jak kto siedzi, U nas jak by- 
la, miała dwadzieścia trzy, a to już 
przeszło dwa lata temu. Co mówię, 
trzy z okładem, proszę was,., 

— Dwadzieścia sześć — dodała 
skrupulatnie pieęgowata. 

— Ale trzeba jej przyznać, proszę 
| was, że wcale na to nie wygląda. Cerę 
ma śliczną ji wiem, że się nie maltje, 


| No i łatwo jej oszukiwać ludzi tym de 


likatnym wyglądem. Naprawdę robi 
wrażenie czegoś lepszego, 

| — A jeżeli on się dowie o tych 
kłamstwach? — zapytała z nadzieją w 
głosie piegowata, 

— To już będzie poniewczasie, 
proszę cię.Oszalał, to jej wszystko da” 
ruje, Taka, proszę cię, zawsze upadnie 
na cztery łapy, 

Jadzia Dziubalska 
cczu od melancholijnej 
cie werandy, 

— Ale dlaczego on taki smutny? 
zapytała żałośnie. i 

— Każdy zakochany smutny, pro- 
szę cię. Jakby on był wesoły, toby ona 
była smutna. boby go nie była pewna. 
Płata mu psie figle, proszę cię. to 
smutny. 

— Jakto? — 

Panna Marta wskazała głową w 
kierunku rynku. 


nie odrywała 
postaci w ką- 


— Proszę was! 


Od strony Wisły szła grupa kąpie 
lowiczów, kilku młodych mężczyzn i 
kilka pań w piżamach. Wśród tych o- 
statnich wyróżniała się wysmukła, 
czarna sylwetka Niki, pod rękę z mło 
dzieńcem w białym garniturze. 
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II REDUKUJĄ 20 tysięcy POLAKO 


kope 


go w górnictwie francuskiem kryzysu 
j potęgującego się coraz więcej we 
Francji bezrobocia. Pomimo wyjazdu 
w ciągu ostatnich trzech lat 400 tysię- 
cy robotników cudzoziemskich z Fran- 
cji, liczba bezrobotnych we Francji wy 
nosi w tej chwili 350.000, a więc o 
20.000 więcej, niż w tym samym cza 
sie roku ubiegłego. Samych tylko Pola 
ków wyjechało w roku 1933 


przeszło 16,000, 


iu *RIAY/E iNAw WA 


Obecne zarządzenia, usuwające gór 
ników polskich z pracy ma na celu 
zmniejszenie kadr bezrobotnych przez 
odciążenie ich z balastu robotników 
cudzoziemskich. Opinja polska we 
Francji zwraca jednak słusznie uwa- 
gę, że ta bolesna operacja odbywa się 
przeważnie kosztem Polaków. — 
Wprawdzie wśród cudzoziemców, za- 
trudnionych w górnictwie francuskiem, 
przeważają Polacy, jednak i inne naro 
dowości stanowią poważny -` odsetek. 
Nie ogłoszono coprawda dotychczas 
żadnej statystyki, a przynajmniej nie 
ogłoszono jej oficjalnie, ze spisów jed- 
nak ludności w osadach górniczych 
wynika, że inne narodowości są w gór 
nictwie również 

silnie reprezentowane. 


Poczucie sprawiedliwości wymaga 
toby zatem, aby dotkliwą operację, ja: 
ka ma być obecnie przeprowadzona 
rozłożono na wszystkie narodowości. 
Tem więcej, że jak to niejednokrotnie 
ze strony francuskiej  akcentowano, 
górnicy polscy są dla przemysłu fran- 
cuskiego potrzebni į z chwilą ożywie” 
nia życia gospodarczego niełatwo by” 
łoby ich zastąpić, jako znających miej 
scowe warunki życia, oraz obznajomio 
nych z miejscowemi metodami pracy. 
Opinja polska na wychodźtwie, zanie 
pokojona żywo grożącemi masowemi 
redukcjami, czyni ze swej strony, co 
tylko możliwe, aby uzyskać przynaj: 
mniej 

ograniczenie liczby zwoln eń. 


Idzie już tylko o to, czy redukcji uleg 


nie 20.000 Polaków czy też cyfra 
mniejsza, podawana na 12.000 dö 
13.000. Prasa polska na wychodźtwie 
podnosi jednak słusznie, że i władze 


polskie muszą ze swej strony spełnić 
wszystko, czego wymaga powaga $y- 
tuacji wśród naszego wychodźtwa. A 
przedewszystkiem, żeby odciążanie 
bęzrobocia we Francji nie odbywało 
się kosztem głównie sił pracowni 
czych z Polski. 


RIEDEL WI DZIE KCI MK nk z Z Z ZZA | YA A 


| szę cię, że słę nie dziwi, że mu ją chcą 
wydrzeć. 

— Jabym nigdy... — zaczęła Ja 
dzia i urwała, czerwieniąc się gwałtow 
nie, 

Na werandę weszły dwie elegan 
ckie młode panny | stanęły rozgląda- 
jąc się naokoło. 

— Jakieś nowe — szepnęła piego- 

wata. 
Panna Marta zmierzyła je 
czem spojrzeniem. 

— Znam je, proszę cię — odparte 

zupełnie głośno. — Ta brunetka to je 
go siostra, a ta druga jej przyjaciółka 


badaw 


Pokazywali mi je kiedyś na lotnisku 
Nie widzą go. Trzeba... 

Wstała t podszedłszy do rozgląda: 
i ących się panien. zaczepiła je bezce' 
remonjalnie, 

— Panie. szukają porucznika 
Szreniawy? Tam siedzi — pokazała rę 
ką. 


Panny spojrzały zdziwione i kiwnę 
ty głowami, a Marta wróciła na swoje 
miejsce. 

Bohdan był tak pogrążony w czar- 
nej zadumie, iż dopiero, gdy siostra 
dotknęła jego ramenia, zorjentował się 
że ktoś usiadł przy stoliku. 

— Bodziu! š 

Drgnął i odjął rękę od twarzy. Był 
ogromnie mizerny i jego sympatyczne 
czarne oczy miały iaki wyraz, jakby 
płakały, 

—(Co tak siedzisz sam? Nie mo 
głyśmy cię znaleźć, Przed chwilą spoi 
kałyśmy się z Niką. Mówiła, że nie 
widziała cię od rana, Znowu jakaś 
sprzeczka? 

Bohdan machnął ręką i nie odpowie 
dział, Krysia patrzyła na niego zatic- 


— To ona już zerwała ze Szrenia skanym wzrokiem. Hala wydawała 


wą? — zapytała naiwnie Jadzia. 
— (iłuptas jesteś proszę cię. Nie- 


tylko nie zerwała, ale go jeszcze moc- |13, a nawet chwilami 


niej przywiązała. Tego białego wzięła 
sobie do zabawy. 

— | nie obawia się, że Szreniawa 
się obrazi? 

— Nie bój się, już on sfę teraz nie 
obrazi — zaśmiała się dwuznacznie. — 
Będzie 


się jeszcze bardziej przygnębiona niż 
Szreniawa, chociaż twarz miala pogod 
uśiniechniętą 
Gdy milczenie zaczęio się przedłużać w 
nieskończoność, rozejrzała się po weran 
dzie i zobaczywszy przy którymś dal- 
szym stoliku znajomych. wstała, 


(d, e. n.) 


tylka desnerawał. Bawie, nra d! 
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Życie Warąrmwyw wy kilku 


wee, 26 marca. D 


Centrala P. K. O. przy ul. Jasnej w| „ ) , 
spraw | Pies na wódkę, drugi na kobiety, trzeci 


Warszawie pragnąc sprawdzić 
ność policji na wypadek alarmu, połą” 
czyła Syznalizaję alarmową. Już w 
trzy minuty później przed gmach PKO. 
zączęły zajeżdżać samochody ciężaro- 
wę z policją, W pięć minut po alar 
mie cały gmach PKO otoczony byl po 
licją, wyloty zaś ulic Jasnej i Święto 
krzyskiej obstawione sflnerni oddziała- 
Alarm wykaza! wielką sprawność 
władz bezpieczeństwa. 
+ = 


mi. 


% 


Kuratorium warszawskie zarządziło, 
iż tegoroczne ferje Wielkanocne w szko 
tach powszechnych i średnich trwać bę 
'd 28 marca do 3 kwietnia. Zawie 
szenie zajęć szkolnych nastąpi 27 marca 
pe lekcjach, a rozpoczęcie nauki dnia 
4 kwietnia rano, 

Ld 


+ > 

Otwarto postępowanie spadkowe 
po głośnvin herszcie bandytów, Wikto” 
rze Zielińskim. zastrzelonym przez poli 
cię w roku 1927. Jak się okazuje ban- 
dyta pozostawił niewielki domek na Wo 
li. Nię można było jednak rozpocząć 
postępowania spadkowego przez tak dlu 
gl czas, ponieważ nie byli ustaleni 
prawni spadkobiercy zabitego. Ostatecz 
nie dopiero przed kilku tysodniami 
ustalona listę. prawnych spadkobierców. 
Są to tylkc dalsi krewni Zielińskiego, 
gdyż bliższej rodziny groźny bandyta 
nie zostawił. Nieruchomość. przedsta 
wia wartość kilkudziesięciu tysięcy zła 
tych. 

= a > 

Poradnia budowlana, zorganizowana 
przez Pol. Tow. Reformy. Mieszkanio- 
we] ! uruchomiona w roku zeszłym, 
obecnie wchodzi w stadium _ działalno 


ści. jako placówka stała. Bank Gospo” 
darstwa Krajowego, popierając wydat 
me inicjatywę budownictwa drobnego, 


uznał za niezbędne istnienie te» porad- 
mi zwrócił się do Pol, Tow. Reformy 
Mieszkaniowej z propozycją prowadze” 
nia radal tej placówki przy pomocy fi- 
nańnsowej Banku. Wobec tego lokal po 
radni budowlanej przeniesiono da. gma 
chu B. G. K. przyczem godziny urzędo 
wania ustalono na od Imej do 15-€j. 
x . w 


Komisariat rzadu na m. stoł, War- 
szawę zatwierdził statut nowopowstałe 
go Stow. właścicieli nieruchomości 
dzielnicy Mokotowskiej, którego człoń 
kami będą przeważnie właściciele no- 
wych domów w tej dzielnicy. Organi- 
zatorami stowarzyszenia są: przes Ko 
ła „Mokotów” dyr. K. Drozdowski: po 
set Hołyński, minister Darowski naczel 
nv dyrektor Starachowic Tad. Neuman 
ł in. . Powstanie nowej organizacji spo 
wodowane jest odrębnym charakterem 
dzielnicy Mokotowskiej . posiadającej 
swoiste zagadnienia. 


Używaj tylko ostrza 
TRIUMF, WARO OWE i RECORD 


JACQUES CONSTANT. 


La oz o 
Próbne wyjście. 

W porze codziennego odwiedzania 
pacjentów, doktór Vertas w *towarzy- 
stwie swego asystenta i pielęgniarki 
wszedł do celi Nr. 9. Ten ostatni. ubra- 
ny w spodnie z grubego granatowego 
sukna i przepisową bluzę, siedział przy 
odsłoniętem łóżku. zajęty przeglądaniem 
ilustrowanego czasopisma. 

Wstał ij z szacunkiem 
wchodzącym lekarzom. Był wysokim 
brunetem. o rysach bardzo prawidło- 
wych, ładnych ustach, prześlicznych 
zębach, odcinających się od  wąsików 
a la Charlie Chaplin. Spojrzenie jego 
szarych oczu było niezwykie łagodne i 
Laden laik nie byłby. nigdy posądził te- 
1o miłego i grzecznego młodzieńca 0 
jakikolwiek czyn gwałtowny: 

A jednak trzeba było czterech . atle- 
tycznych policjantów, by odwięźć Jana 
Desthieux do domu zdrowia  Bourne- 
ville. Tutaj nałożono mu kaftan bezpie” 
czeństwa, pojono go narkotykami I zam 
knięto w wyściełanej _ celi. Po kilku 
dniach jego szał zbrodniczy opadł, po- 
dabny do gigantycznej, pieniącej fali, roz 
hijającej się na wybrzeżu. Dla ostrożno- 
ści trzymano go pod obserwacją, gdy 
pewnego ranka obudził się spokojny. 
uśmiechnięty, nie pamiętając 0 ni- 
czem. 

Od dwóch miesięcy tite 
już na klucz jego celi i pozwolono mu 
przechadzać się po ogrodzie. pełnym 
drzew. Za wysokiemi murami słychać 


ukłonił się 


zamykanojiety głęboką radością. Zadał mu 


KRATECZKI. 


ECHO". 


Tajemnica łóżka. 


Sylwester w kozie. 


Z ludźmi bywa rozmaicie. Jeden jest 


na Ordery. Ten trzeci gatunek człowieka 
skolei dzieli się na dwie kategorie. Je- 
dna składa się z tych, dla których 
pierwszy order jest jakgdyby zachętą, 
przygrywką do nowych starań o nowe 
odznaczenia, druga zaś to ci, którzy śnią 
w nocy i marzą we dnie o „choćby je- 
dnym'” orderze, chociażby jednej odzna- 
ce, krzyżu i robią dla tego celu nadludz- 
kie starania, 

Gdy orderomanjak, zazwyczaj głu- 
pawy młody bęcwał, który chce się w 
życiu wylegitymować czemś więcej, niż 
własną głupotą, widzi że jego starania o 
|order, choćby oparte na dziesiątkach 
tysięcy wierszy wypisanych głupstewek 
nie odnoszą skutku, przystępuje do bro- 
ni grubszego kalibru: mtsi stworzyć 
jakieś zrzeszenie, organizacyjkę, która- 
by mu służyła za pretekst do „zasług” i 
kleci więc jakąś „nadsekcję szewców- 
chałupników”, lub „podsekcię kandyda- 
tek na młode mamki”, której chce być 
choćby sekretarzem. 

„Gromadzi wokół siebie kilkunastu 
naiwniaczków, którym opowiada duby 
smalone o rzekomych „wyższych ce- 
lach”, o „ideałach”, o 29-ej brygadzie z 
rcku 1933, obiecuje im ozdobne gwiaz- 
dy, krzyże j ordery, zaszczyty, stano- 
wiska i synekury i zadowolony z doko- 
nanego dzieła, czeka na umieszczenie 
swego nazwiska w dziele odznaczonych 
„Minitora”. 

Czeka nietylko sam, Razem z nim 
czekają żona, ciocię, mamusie, wujko- 
wie, dumne, że ich głupiutki mąż, synek 
czy stryjek stanie się „wielkim człowie. 
kiem”, „dumą narodu”, wybrańcem, 
jednym spośród wielu, ozdobą rodziny. 
Chodzi ta pierś pod przyszły Order jesz- 
cze mniej przytomny niż zazwyczaj į du- 
ma już o wielkich swoich stanowiskach 
w najbliższej przyszłości. słusznie rozu 
mując, że jeśli inni te stanowiska zgo- 
byli, to dlaczegóżby on tego nie mógł 
osiąśnąć. 

Order, to klęska, która rzuciła się na 
wiele pustych głów i sparaliżowała ską- 
pe resztki istniejacego tam kiedyś ewen 
tualnie mózgu. Aby nie zarazić siebie i 
czytelników tą niebezpieczną chorobą, 
przejdźmy do innego tematu, zwłaszcza, 
że poznałem dziś człowieka, który sta. 
nowi wdzięczny temat krateczkowy. 


Z Krakowa donoszą: 

Antonina Rogozińska pua 8 laty 
wyszła zamąż za. wdowca Feliksa Miga- 
sa, który był ojcem trojga pozostałych 
pu pierwszej żonie dzieci, Początkowo 
oskarżona obchodziła się z pasierbica- 
mi względnie. jednakowoż, kiedy zosta- 
ła matką swego własnego dziecka, sta- 
räta się pozbyć z domu dwojga najstar- 
| szych pasierbów, z których Stefan liczy 

| już obecnie 20 lat. 

To też poczęła 

dziećmi 


| w sposób nieludzki: 


| korzystając z nieobecności męża, 


się znęcać nad 


który 
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było głuchy gwar miasta, Tam, z dru- 
giej strony muru, była swoboda i ży= 
— No, i jakże czuże się pan dziś? — 
zagadnął zo lekarz. 

—- Doskonale, panie doktorze, i po- 
zwoli mi pan przypomnieć mu obietni- 
cę zwolnienia mnie. 

— (Gotów jestem dotrzymać słowa, 
ale mam jeszcze pewne skrupuły. Czy 
odzyskał pan już pamięć wypadków, 
które poprzedziły "pańskie wstąpienie 
do schroniska Bourneville? 

— Nie. Przyznać muszę, że mam jak 
by lukę w pamięci. 

— Oto właśnie, co niepokoi mnie tro 
chę. Jak zareaguje pan na nagły kon” 
takt z przykrą rzeczywistością? Zresz- 
tą, jeżeli przyjaciel pana, który: odwie- 
dza go stale jako jedyna osoba. intere- 
sująca się mim, zechce zająć się panem, 
pozwolę na próbne wyjście... 

W biurze zarządzającej 'schreni- 
skiem lekarz naczelny maradził się. -ze 
swym asystentem co do tego, czy od- 
słonić Nr. 9 fakty, które doprowadziły 
de fnterńowania go w zakładzie. Zgo- 
dzilł się wreszcie, że lepiej będzie, jeże- 
Ji Jan poinformowany będzie o tem po* 
za zakładem. Gdyby zwycięsko wy- 
szedł z tej próby, możnaby wyleczenie 
jego uważać za definitywne. Chodziło 
tylko © zawiadomienie jego przyjacie- 
4. 

Jan opuścił zakład w towarzystwie 
swego kolegi Marcelego Dormeau, prze- 
kilka 
pytań co do pozostałych kolegów. Co 
pomyśleli o jego -chorobie i kuracji w 
zakładzie dla obłąkanych? Bóz raczy 


poes ów przyszedł do mnie zapła- 
kany, zrozpaczony i rozżalony. 
— Panie drogi, ratuj pan, poradź 


»an, gdyż szaleję! 
Co się stałó? 

— Ach, mój panie! Nazywam 
Apolinary Pogoda! 

— No i cóż z tego? 

— Co z tego? Ja stracę posadę przez 
to nazwisko! 

? 

Odbieram zwykle w swoim biurze 
telefony, Niech pan tylko posłucha jak 
brzmi rozmowa, 

I gość opowiada: 

- Telefon. Podnoszę słuchawke 
mówię: hallo! 

„. — Kto przy aparacie? _. pyta mnie 
interesant, 

- Pogoda. 

— Gdzie tam pogoda” Deszcz leje! 
Ale nie o to chodzi. Kto przy aparacie? 
Tu Pogoda. 

A tu deszcz! Ale kto przy apa. 
racie?! 

— Plogoda tutaj, 

— Co mi pan głowe zawracasz po- 
godą! Pytam przecież kto przy apara- 
cie, a nie czy jest pogoda?! 

— Mówię też panu, że przy aparacie 
Pogoda. 

— Panie, na miły Bóg, przestań pan 
z tą pogodą, a powiedz pan jakieś naz- 
wisko!) 

I to, panie Krzecki, zdarza mi się 
po kilkanaście razy dziennie. Klienci się 
denerwują i chcą zerwać stosunki z biu- 
rem. szef ma do mnie pretensje, więc co 
ja mam zrobić? 

— Zmień pan nazwisko i nie zawra- 
caj mi głowy, zwłaszcza, że dziś jest 
deszcz, a jak patrzę na pana, to ciągle 
myślę, że mogłaby być pogoda. 


się 


Dwaj zawodowi złodzieje Stanisław 
Mazur i Jan Sylwester zakradli się w 
nocy do sklepu Zdrojewskiego, skąd 
skradli 17 kur i 1 koguta, Z łupem udali 
się do mieszkania znanego opryszka 
Antczaka przy ul, Radwańskiej 7 i kurk; 
schowali u niego pod łóżkiem, Policja 
jednak szybko natrafiła na ślad złodziei 
i złapała ich wraz z łupem u Antczaka. 

Sąd Grodzki skazał Stanisława Ma- 
zura i Jana Sylwestra każdego na 8 mie- 
sięcy więzienia. Jerzy Krzecki, 


Rat w spódnicy. 


Nieludzka macocha. 


przebywał stale w pracy, wypędzała 
swych pasierbów na mróz, nie dawała 
należytego pożywienia, odzieży i biła 
ich bez miłosierdzia, 

Naigorzej jednak się obchodziła z 
najmłodszą pasierbicą Kazimierą Miga- 
|sówną, 17.letnią dziewczyną. Tę wyrzu- 
|cała w trzaskający mróz nieubraną i bo- 
są na dwór, ; 

nakazując prać bieliznę. _ 

Postępowaniem swem dopięła - celu, bo 
dzieci Migasa nie mogąc dłużej znieść 
tego znęcania nad sobą odeszły z domu 
bjca į zamieszkały u obcych ludzi, któ- 
rzy z litości ie utrzymują. 


wiedzieć, do jakich ekscesów posunąć 
się musiał, zanim zamknięto go w tel 
okropnej celi! 

Marceli spojrzał na niego z osłupie- 
niem: 

— A zatem naprawdę nic nie pamię- 
tasz? I nie była to komedja dla leka- 
rzy? 

— Co masz na 
łem? 

— Zostawmy to — rzekł Marceli — 
zapóminiimy o przeszłości. 

Jednakże będąc tobą, szukałbym 
pracy tam, gdzie nikt wiedzieć nie bę” 
dzie o pobycie twym w Bourneville. 

— Może masz rację. Ach! chciałbym 
już być w demu! 

— Kązałem twojej '/ posługaczce u- 
porządkować ci mieszkanie... 

— Zacna Melania! rad będę zoba- 
czyć ją znowi. 

Gdy Jan stanął przed numerem 159 
na ulicy Truffaut, przyglądał się ze łza- 
miw oczach skromnej  pięciopiętrowej 
kamienicy, o prowincjonalnym wyglą- 
dzie, gdzie mieszkał od dziesięciu lat. 
Szybko wbiegł po schodach i wszedł do 
swego skroniiego mieszknia. składają- 
tego się z małego przedpokoju, małej 
kuchenki i pokoju, odgrywającego jed- 
noczęśnie rolę sypiałni, gabinetu, salonu 
i jadalni. 

— Ach' proszę pana, co za radość! 
--przywitała go Melanja życziiwie, jak 
kolwiek z oczu jej wyzierało coś w rö- 
dzaju obawy i ciekawości. 

— Dziwna rzecz! — rzekł Jan opa” 
dając na fotel — cała radość moja ulot= 
nila się jakoś. Czuję się przybity. D0- 
znaję wrażenia, że otaczają mnie wid- 


myśli? I co zawini- 


Przewraźliwione serca mężatek |“ 


BEE Dwa procesy 


Ze Lwowa donoszą: 

Najbardziej nienawidzą się niewiasty, 
zwłaszcza jeśli kiedyś były przyjacicć. 
kami, Jedna na drugiej nie zostawi Sù- 
chej nitki, byle sama pokazać 

swą wyższość i rację, 
Tak było też i na Łyczakowie gdzie 
| obok siebie mieszkały przyjaciółki Mar- 
ja X. í Stanisława W. Później pierwsza 
z nich poślubiła posterunkowego, a dru- 
ga sierżanta. 

Długoletniej przyjaźni, łączącej obie 
panie położyła kres jakaś plotka Kto 
winien, trudno dociec, Dość że jedna 
dobrodziejka odnosi się z nienawiścią do 
drugiej, a w rezultacie wzajemnemi ich 
pretensjami zajmuje się sąd. 

Najpierw stanęła przed obliczem 
orzekającego sędziego pani posterunko- 
wa, oskarżona o to. iż szerzyła niepraw. 
dziwe wersje o prowadzeniu się sier- 
żłantowej, w czasie pobytu jej męża na 
ćwiczeniach. — Sąd skazał panią Marje 
X, na 4 tygodnie aresztu z zawięsze- 
niem, Usłyszawszy treść wyroku ska 
zama 


padła na sali zemdlona, 


Ocucono ją, poczem wkrótce zmieniły 


Ni 34 


ex-przyjaciółek. EES 


się role, bo oto sierżantowa znalazła sę 
przed innych sędzią oskarżona o tón% 
w czasie zakupów na placu św. Anto- 
niego potrąciwszy panią Marję, zawo: 
łała pod jej adresem: „Możebyś się Pó 
sunęła, ty policajlso”, 

Napróżno pani Stanisława wypiera! 
się winy, twierdząc. jakoby ją 

przeciwniczka sprowokowała: = 
dzia wymierzył oskarżonej 4 tygodr” 
aresztu z zawieszeniem. Pod wrażenień 
wyroku zasądzona sierżanłowa zemó* 
ła i dopiero po dłuższej chwili przywi? 
cono ią do przytomności 


DZ 


Jak więc widać, obie są z natti 
bardzo przeczulone, skoro mdleją W 
sądzie, 

Ktoś pomyślałby, że w tym slant 


rzeczy może będą uważały swe wzaje” 
ne pretensje za zlikwidowane i podać” 
sobie ręce do zgody, 

Tymczasem one ani myślą o tef 
gdyż właśnie obie zgłosiły odwołanie © 
wyższej instancji. Podobno zapowiade? 
nawet, że do dalszych rozpraw zaangii 
żują lekarzy  którzyby podtrzymyw?” 
ich przewraźliwione serca. 
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16,40 Lekcja jęz. franc. Le Roquizny. 
16,55 Recital śpiewaczy W. Kedziorówny. 
17,15 Koncert ze Lwowa. 
17,50 Skrzynka pocztowa rolnicza. 
18,00 „Palestyna w dobie obecnej” —- 
głosi L. Lewite. 
18,20 Strawiński: „Płomienny piak“, audy- 
cja z płyt Z objaśnieniaani dr. E. Flsner. 
10,00 Program na dzień następny. 
19,05 Rozmaltości. 
19,25 Odczyt aktualny. 
1910 Wiadomości. sportowe. 
19,47 Dziennik wieczorny. 
20,00 „Myśli wybrane”, 
20,02 Koncert ork. symf. Pi R. 
21,00 „Wynalazki historyczne”, 
Porębski. 
21,15 Koncert muzyki włoskiej w wyk. ork. 
sym. P, R. 
2245 Odczyt w jęz. ang: p. t. 
stolica Polski , wygł. p. T. Ordon. 
23.00 Wiad: meteoroł. dla komunik. 
czej i komun, policyjny. 


ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJATKIEM: 

17,50—18,00 Repertuar teatrów 1 komunikaty 

22,45 Odczyt p. t. „Miasta — ogrody” — 
wygl. inż. Rogowicz. 


WTOREK. 
RASZYN. 
7,00 Syznał czasu i pięśń poranna. 
7,05 (;imnastyka, 
7,25 Muzyka poranna (płyty). 
71,85 Dziennik poranny. 
740 D. c. muzyki z plyt. 
7,55 Chwilka gospodarstwa domowego. 
8,00 Program na dzień bieżący. 
11,40 Przegląd prasy polskiej. 
11,57 Sygnał czasu 1 hejnał. 
12,05 Muzyka popul. z płyt. 
12,30 Wiadomości meteorol. 
1233 D. c. muzyki z płyt. 
w Th WEZ > PA a A EH a, 


Jednak o tych znęcaniach się donie- 
siono prokuraturze, a ta wyrodnej maco 
sze wytoczyła oskarżenie, w wyniku 
czego Migasowa stanęła przed sądem 


RADJO-KĄCIK. 
okręgowym kamym w Krakowie. Po 
Ez rowadzonej rozprawie, została nie- 
u 


DZIŚ WIECZOREM: 
RASZYN. 

zka macócha skazana na 6 miesięcy 

| więzienia, 


wy- 


wygł. inż, 


E, 


„Warszawa 


lotni- 


ma i jakaś groźba zwisa nade mną. Mar 
celi! — coś ważnęgo ukrywasz przede 
mną! Zaszło tutaj coś tajemniczego i 
strasznego, czego przypomnieć sobie 
nie mogę. Czyżbym ieszcze nie odzy- 
skał w pełni mych władz umysło- 
wych? 

— Nie denerwuj się — odpowiedział 
mu Marceli wymiijająco — odpędź te 
czarne myśli. 

Jan wzruszył ramionami, - biorąc do 
ręki oprawną książkę, leżącą na niskim 
stoliku: Otworzył ją na jakiejś stronni- 
CY» 

— Ach! — zawołał — oto wiersze, 
którę czytałem przed atakiem. Były tak 
¿godne ze stanem mego ducha, że po- 
budziły mnie do łez. Ale któż mi wy- 
jaśni powody straszliwego niepokoju, 
jaki mnie napadł? 

Ujął głowę w ręce, zatapiając się w 
straszliwym wysilku powiązania zer” 
wanych ogniw łańcucha przeszłości. 

= Dopomóżże qni! — rzekł ze znie= 
cierpliwieniem do Marcelego,  przyglą- 
dającego mu się z rosnącym niepokojem 
i widocznem zaambarasowaniem. 

— Pamiętam — ciągnął Jan — że 
byłem sam. ale-gorączkowo - czekałem 
na kogoś... I przypominam sobie jesz- 
czę, że. otworzyłem szufladę biurka, by 
coś z niej wyciągnąć... Ach! już wiem... 
chodziło o mój pistolet automatyczny... 
Czy użyłem z07.. Powiędzże mi coś 
ię gk Czy popełniłem jaką zbrod- 
nię 

—' Posłuchaj, Janie, jeżeli masz zw 
miar nadal grzebać się w tej historii, 
żostawię ciebie samego. Ćwicz sam 
swnje władze pamięciowe... 


12,55 Dziennik południowy, 

15,25 Wiadomości o eksporcie polskim 
15,30 Wiadomości gospodarcze. 

15,40 Koncert ze Lwowa. 

16,285 „Skrzynka P. K. 0.” 


16,40 „Wśród książek”, omówi prot. H. M"; 


ścieki. 

16,55 Koncert ork. symf, P: R. 

17,50 Bież. wiadomości roln.. wygl. p: 
Płatek. 


I 


| 


18,00 a) Przemówienie w język. polsk. pangs’ 


b) Nabożeństwo z Kaplicy Matki Boskiej w 
stochowie oraz pieśni w wyk. chórów (aud. 
mitowana na rozułośnie St. Zjedn, Amory" 
Półn.). 

18,30 Recital z Poznania. 

1900 Program na dzień następny. 

19.05 Rozmeltości. 

19,25 Felieton aktualny; 

10,40 Wiadomości sportowe, 

19,47 Dziennik wieczorny. 

20,00 „Myśli wybrane”. 


0,02 Muzyka lekka (płyty). i 

2040 „Staw nu Lubaniu” (legendi podnalit 
ska) F. Pawłowskiego (kw. liter.). 

20,57 Transm, z teatru „La Scala” w Medolt 
nie opery „Dybuk Rocca. 

W przerwie T-ej fell. muz: p. t- „Wizja kl 
tr „la Scala” w epoce Verdiego, wygl, Pr = 
Zrębowicz. 

W przerwie Il-ef Widom. meteorol. dta kó” 
lotn. i kom. policyjny, 


Ct 
trant 


ŁÓDŹ 1AK. RASZYN Z WYJATKIEM: 


1,50—11,55 Wiadomości. bleżąće. 
15,30—15,40 Kom. Izby Przem. Handlowe: ń 
17,50— 18,00 Repertoar teatrów i komuniki 


LECZNICA 


CHORÓB OCZU 


ze stałemi łóżkami 


DOŃCHINA 


ul, Piotrkowska Nr. 90, 
tel. 221-72. p 
Przyjmuje się chorych wymagający 
sb aoi m w ut para ete 
a także chorych przychodzących. 
J— fisd 4—7i pół 


Jan zamilkł na chwilę, a potem K% 
zał Melanji podać butelkę portweinu 
trzy kieliszki. Nawet trącił się kielisz* 
kiem ze staruszką, która służyła u nić” 
go od pięciu lat. Zapijając wino drot 
nómi tykami. nie przestawał rozglądź* 
się po pokoju, badając go w  najdrab 
niejszych szczegółach. 

— Melanjo! Có znaczy: ta - ezari 
plama na dywanie? Nie było jej daw” 
niej! 

Kobieta z obawą spojrzała na sw” 
go pana: ! 

— Starałam się . wywabić ją, pros” 
pana, ale wgryzła się w węłnę dyw® 
nu. Widzi pan krew oczyścić trzeba "* 
świeżo... 

— Krew! — ryknął Jan, wybuch?” 
jąc znienacka. —'O! tak, przypomina 
sobie. Tutai upadła Zuzanna, moje 
chanie, moje bóstwo! Mám wrażenie: 
że rożdarła się nagle czarna zasłóń* 
Wszystko jest jasne obecnie: ~ zabił” 
ją, bo mnie zdradzała. Z kim? Oczy, 
ście z moiin przyjacielem najlepszy”. 
Z tobą, nędzniku; który, otaczasz nit 
teraz fałszywą troskliwością.... 


Marceli,” przerażony; oraz przejęce 
wyrzutami sumienia, porwał się Z mia 
sca pod obuchem wyrzutów” przyjaci 
la.... : 

Ale Jan już rzucił się na niego z 80” 
żem w ręku... 

I tym razem także trzeba było 
rech atletycznych policjantów, by 
wieźć furiata spówrotem dð Boute 
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Nr. 84 


| N=jmilsze zakończenie wie 
„lanio, wesoło i swobodnie” 


DOBOROWA ORKIESTRA! 
Doskonały program atrakcyjny! 


Łódzka klasa A ruszyła do boju 
Szystkię drużyny rozegrały spotka- 
Ma mistrzowskie. Mimo rozegrania sze 
regu- spotkań towarzyskich przez pra- 
wię wszystkie zespoły, forma tychże 
Nie przedstawia się nadzwyczajnie. Tak 


Jak dotychczasowe wyniki spotkań tre | wysokości zadania, wykaz 


hingowych wykazywały, że 
społów pretendować będzie do 
mistrza a kilka zupełnie wyraźnie gra 
witować ku dołowi tabeli, tak pierw- 
Sze już rozgrywki mistrzowskie to po 
twierdziły. 

Do pierwszych zaliczyć nałeży S. 

KS, W, K. S., Ł. T. S. G. i Union-Ton 
ring, = te kluby'w rozgrywkach mi- 
strzowskich osiągnęły wynik? remiso- 
we. 
- Z drugiej grupy — K: K. S, Hakoah 
I Makkabi, ten ostatni już na początku 
sezonu sprawił niespodziankę wygry” 
wając mecz z Wimą. Pozostałe wyni* 
ki były spodziewane. 

Przebieg pierwszych mistrzowskich 
spotkań był następujący: 

Hakoah=Widzew 2:2 (2:1). 

Mecz odbył się w sobotę na boisku 
Widzewa, i stal na niskim poziomie. 
Widzew mial więcej z gry, podczas 
gdy Hakoah ograniczał się jedynie do 
sporadycznych wypadów. Dwa takie 
wypady w pierwszej połowie przynio 
$ly Hakoahowi dwie bramki, tylko dzię 
ki nieumieiętnej grze bramkarza Wi 

ewa. 

Do przerwy Widzew potrafił się zre 
wanżować tylko jedną bramką ze strza 
lu Bończyka. Po przerwie Widzew sil 
nie przeważa lecz Rapoport wyłapuje 
wszystkie piłki. Dopiero w 22 min. uda 
łe się Nowiszewskiemu strzelić bram” 
kę wyrównującą. Sędziował p. Stę- 
pień. Publiczności 700 osób. 

Przedmecz rezerw przyniósł zwy” 
cięstwo Widzewowi w stosunku 4:1. 


Union:Touring=Ł TSG. 0:0. 
Zawody powyższę ze względu na 


| Sllnych rywali, pretendujących do mi- 


strzostwa okręgu, zgromadziły przesz” 
ło 1000 osób na boisku przy ul, Wod 
nej. Obie drużyny grały b. ambitnie, 
lecz nie były w. stanie uzyskać bramki, 
spowodu wyjątkowej wprost niedyspo” 
zycji ataków. 

Natomiast na wysokości zadariia sta 
N linie pomocy, a zwłaszcza w ŁTSG. 

yla i Pogodziński a w Union- Tourin 
gu Chojnacki j Liske, Na początku dru 
kiej połowy Union*Touring miał dosko 
nałą okazję uzyskania bramki z podyk 
towanego rzutu karnego. który jędnak 
limczak przestrzelił. 

W: drużynie Union Touringu środko 
Wwy napastnik Omencetter już na po” 
Czątku zawodów został kontuzjowany, 
i statystował. Sędziował p. Andrzejak. 

rzedmecz rezerw zakończył się zwy 
ęgstwem Unton- Touringu w. stosunku 
1, — 

Ł.K.S.-—Kal. KI, Sport. 2:0 (1:0). 

Zawody rozegrane na stadionie Ł. 
K. Su wykazały niezłą formę drużyny 
kaliskiej, która pomimo braku treningu 
grata b. ambitnie | w polu nie ustępowa 
a swemu rutynowanemu przeciwniko” 
wi Zaznaczyć należy że w ŁKS-ie wy 


Klasa A w 
mna Zwycięstwa i porażki mamm 


ogniu. 


stąpiło paru graczy ligowych, jak Ga 
łecki Król, Tadeusiewicz. 

Początek meczy' nalężał do ŁKS-u, 
który narzucił gwałtowne ten 
niowo ŁKS, otrząsnął się z tei przewa- 
gi aczkolwiek cały- zespół stał na 


ICSzZcze 


1po. Stop 


nie 


ując 


kilka ze” słabą formę. W pierwszej pałowie Ł. 
tytułu | K-S zdobył prowadzenie przez 


Gate- 
ckiego, grającego w tej fazie meczu w 
napadzie. zaś po przerwie udaje się Ł. 
K.S©owi, podwyższyć wynik jeszcze ó 
drugą bramkę į ukończyć mecz przy 
wyniku 2:0. Sędziował p. Rymer. Wi- 
dzów niewiele, 
WKS—SKS 1:4 (0:0), 

Mecz rozegrany na nowym boisku 
WKS-u, wykazał grę w równorzędną z 
przerwą zmienną. Pierwsza połowa na- 
leży naogół do WKS-u, zaś w drugiej 
przeważa SKS, Dzięki dobrej grze ty 
łów obu drużyn a zwłaszcza bramkarzy 
pierwsza połowa mija bezbramkowo, W 
drugiej części spotkania prowadzenie w 
27 min, uzyskuje WKS przez Stolarskie 
go (z rzutu karnego) W 8 min. później, 
wskutek bramki samobójczej, SKS uzys 
kuje wyrównanie. Sędziował p. Lange. 
Publiczności 500 osób, 

Przedmecz rezerw: 4:1 dla WKS-u 

MĄKKABI"WIMA 1:0 (1:6). 

Mecz przyniósł niespodziankę, 

zwłaszczą, że Wima. grała na własnem 


boisku. Makkabi zadebiutowała w te 
gorocznych mistrzostwach b.  dabrze 
przyczeni na wyróżnienie zasłużył 


bramkarz Hirsch, który wykazał niezłą 
orjentację. W Makkabi brak było Po 
imarancenbluma i Lauenburga, pomimo 
to cała drużyna grała b. ambitnie. W 
pierwszej połowie stroną b. aktywną 
jest Makabi, która częściej atakuje i 
zdobywa prowadzenie przez Chumecą. 
Po zmianie pól Wima dąży do wyrów 
nania | naciera energicznie, jednak 
Hirsch wyłapuje wszystkie groźne 
strzały, W Makkabi dobre, były tyły, 
ząś iw Wimie wyróżniii się Lećmierski 
i Boleń. Sędziował p. Nanarski. 
Przedmęcz ręzerw: 8:0 dla Wimy. 


„ECHO“. 


czoru iylko w Varieté — Dancin 


to nasza 
dewiza 


Codziennie 
od 5—9 w. 


„FIVE? 


kons. 80 gr 
z obsługą 


od godz. 
10 w. 


kabaret — 


Dwa wyniki ligowe. 


Dwa mecze ligowców 
wane wyniki. 

Warszawianka pokonała K. S. Strze 
lec zdecydowanie mając techniczną 
przewagę nad przeciwnikiem. 
| W Krakowie Garbarnia 
| miejscawym rywalem  Podgórzem spo 
| wodu braku zdecydowania napastni- 
ków pod bramką odniosła nikłę "zwy 
uięstwo w stosunku ł:0. 

Przebieg obydwu spotkań hpł' nastę 
pujący: 

Warszawą. 

Warszawianka — Strzelec (Siedlce) 
2:0 (1:0). 

WarszawTanka, która wystąpiła w 
składzie: Jachimek, Pawlak, Rusin Ma 
terski,. Gazgr, Hahn, Korngold Piliszek 
Koatkawski, Prosator, Wieczorek: -Aby 
tı drużyną lepszą technicznie. aczkol: 


dały spodzie 


walcząc z 


Humor w ringu. 


wiek wykazała jeszcze brak treningu. 
Strzelec grał ambitnie jednak pod bram 
ką przeciwnika był niezdecydowany. 
Na zwycięstwo Warszawianka zasłu- 
żyła zdobywając obie bramki przez 
Prosatora w 25 min. pierwszej połowy 

w 35 mim, — drugiej. 

Sędziował p. Rettig z Łodzi. 

Kraków: ! 

Garbarnia — Podgórze 1:0 (1:0) 

Mecz rywali lokalnych przyniósł nie 
znaczne zwycięstwo bardziej rutyno* 
wanej Garbarni, Mecz toczył się w ży 
wem tempie z przewagą zmienną. Po" 
czątkowo dłuższe okresy przewagi mia 
ła Garbarnia dlą której jedyną bram- 
ręśmeczu zdobył Walicki. 

Kilka: doskonatych sytuacyj Podgó: 
rze nie umiało wyzyskać. 

Sędziowa? p. Posner. 


Finałowe walki pierwszego kroku bokserskiego. 


W dniu wczorajszym odbyły się w 
sali Geyera przy ul. Piotrkowskiej. fina- 
łowe walki „pierwszego wiosennego 
kroku bokserskiego”. Kilka walk stało 
na stosunkowo dobrym poziomie i wy- 
kazało 
obiecujący materjal pięściarski, 

Dobrze  żaprezentowali się zwłaszcza 
Śmigielski, Zieliński, Wegner i Sałaciń- 
ski. Wyniki walk były następujące: w 
wadze muszej Gluba (IKP) pokonał na 
punkty słabszego fizycznie Zasinę 
(Zjedn.), w wadze kog, Śmigielski (IKP) 
już w pierwszej minucie nokąutuje Ga- 
szyńskiego (G), w wadze piórkowej Ko- 


ski (G) bije na punkty Walczaka (ŁKS), 
w wadze lekkiej Wegner (UT) po b. za- 
żar i ciekawej walce zwycięża na 
punkty Kubiaka (C), w wadze  półśre- 
dniej Żyliński (G) po humorystycznym 
przebiegu walki bije na punkty gorsze- 
go technicznie, silniejszego Kindle- 
, iężkiej Sałaciński 


klubowego Łysiaka. 
p. Kordasz, Poza 


walkami 
kroku odbyły się również 
nia towarzyskie. Zainteresowanie finała- 
mi duże. f 


pierwszego 
dwa spotka- 


Sport w kilku slowach 


(—) Rozegrano cały szereg 
kawych międzynarodowych meczów pil- 
karskich, mianowicie: w Medjolanie Wło 
chy, pokonały Grecję w s' sunku 4:0, w 
Sofji w meczu o mistrzostw v Świata We- 
try pokonały Bułgarję 4:1, w Paryżu 
Czechosłowacja zwyciężyła Francję 2:1, 
w (Genewie Austrja zwyciężyła Szwaj- 
carję w meczu o puhar Europy w sto- 
sunku 3:2. W Pradze w meczu między 
tamtejszym Amatorskim a repr. Rumunii 
wynik brzmiał 2:2 (sędziował Polak p. 
Sznajder z Krakowa), w Budapeszcie w 


Łódź - Zgierz - Aleksandrów - Łódź. 


Doroczny marsz ku czci 


W dniu wczorajszym odbył się orgas 
nizowany przez Związek Strzelecki 
Łódź—Powiat doroczny marsz, ku czci 
marszałka Piłsudskiego. Trasa prowa- 
dziła na szlaku Łódź — Zgierz — Alek" 
sandrów — Łódź, «wynoszącym ok. 30 
kim. Właściwy wyścig odbywał się 
jednak na odcinku Aleksandrów — 
Łódź, gdzię zespoły mogły maszero- 
wać z dowolną szybkością. 

Do klasyiikacji ogólnej wliczone zosta- 
ły strzelania, które odbywały się przy 
końcu Il-etapu. Ogółem startowało -98 
zespołów męskich i 8 kobiecych, Zespo- 
ły kobiece odbyły marsz na trasie Alek- 
sandrów — Łódź. W grupie zespołów 
męskich starszych zwyciężył zespół 


Szkoly Podchorążych, pluton 28 p. S. 
K. przebywając ostatni etap w 57 min. 


Dalsze miejsca zajęli: 2) Szkoła podoii- 
cerska 28 p. S, K. — 58 min., 3) Zespół 
policji z Piotrkowa, 4) Zespół 31 p. S. 


Smętna parodia sportu. 


Wyścig zmechanizowanych zawodowców. 


„Sportowość“ we Francji polega 
Równie na czytaniu po_ kawiarniach 
Sprawozdań z „Tour de France“ — o: 
wej smętnej parodji sportu, gdzie zme” 
Chanizowani zawodowcy służą jedynie 
2a pretekst dla wszelakiego rodzaju re- 

am — nietylko rowerów gum itd, 
ale į produktów absolutnie nic ze spor- 
tem nie mających wspólnego — lub o 
klaskiwanłu z trybun łamiących sobie 


golenie i rozbijających nosy Brutalnych 
zawodowców rugby. 

Starszy, „szanujący się“. Francuz 
raczej umarłby, niż zamienił tradycyj 
ną czarrją marynarkę j spodnie w pas 
ki na jasny home-spun „wiecznie mło” 
dego“ Anglika, nie mówiąc już „o zgro” 
zo!) o krótkich spodniach siwowło” 
sego niemieckiego alpinisty. 


— 


286 punktów przodownika 


ne zawody strzeleckie P, P, 
l-sze korespondencyi l- m e o mistrzostwo 


Na strzelnicy Ł. K. S. odbyły się I. | szewski Józef 268 p., V. poster. Czyż 


korespondencyjne zawody strzeleckie 
P, o mistrzostwo Rzeczypospolitej 
Zorganizowane przez Komendę Woje- 
Wódzką P. P.-w Łodzi, dła oficerów. 
szerczowych P. P. 3? 
Do zawodów zgłoszono 7 zawodni” 
ków posiadających najlepsze wyniki 
strzeleckie. 
Wynik następujący: 
Kat. strzel, Bz. Szkol, 9—1. przodow- 
lik Ferdynus Józef 286 pkt. Il. poster. 
Aros Władysław 281 p. Ill. poster. Eu- 
Ak Tudwik 276 p, IV. przod. Toma- 


Józef 266 pkt. 

Kat. strzel. Bz, Kraj. 10 — |. przo- 
dewnik Ferdynus Józef 334 pkt. II. po- 
sterunkowy Czyż Józef 310 p., Lil, post. 
Jaros Władysław 314 p, IV komisarz 
Hanke Ludwik 311 p., V. poster. Janoch 
Jan 310 p., VL przod. Tomaszewski Jô- 
zef 307 pkt, 

Kat. strzel. F. W. 1 — I. poster. Ja- 
ros Władysław 115 pkt., II. st. przod. 
Pakuła Stanisław 112 p., III. poster. Czyż 
Józef 96 nkt. 


| 


Marszalka Piłsudskiego. 
K. 5) Związek Strzelecki — Łódź-mia- 
sto, 6) Drugi zespół 31 p. Ś, K., 7) Trze” 
ci zespół 31 p. S. K. Miejsca 8, 9 i 10 za- 
jęły zespoły 28 p. S.. K., który to pułk 
wystawił aż 12 zespołów, zajmując do- 
skonałe miejsca. W grupie drużyn mę- 
skich młodszych, zwycięstwo odniósł 
Zw. Strzelecki Wiskitno — 

58 m. 27 sek. 
przed P, W. Łódź-miasto. Zw. S. Tu- 
szyn, Zw, Strz., Zgierz i PW Łódź-mia- 
sto (drugi zespół). W zespołach kobie- 
cych na pierwszem miejscnh znalazł się 
niepekonany i bezkonkurencyjny Zw. 
£trz, Wiskitno — 1.35.14 przed Z. S. Ru- 
da Pabjanicka — 1.39,15, Z. S. Łódż- 
miasto, Z. S. Łódź-miasto (drugi zespół), 
Z. 8. Tuszyn i Z. S. Retkinia. 

Warto zaznaczyć, że wyniki strzela- 

ma były znakomite, gdyż dwa zespoły 
28 p. S. K. i jeden 31 p. S. K. uzyskały 
po 60 punktów na 60 możliwych. 
„_ Organizacja zawodów b. sprężysta. 
Zainteresowanie marszem, pomimo złej 
pogody, ogromne. Zawody zaszczycili 
swoją obecnością p, wojewoda- Hauke- 
Nowak, przedstawiciele generalicii 
władz i stowarzyszeń wojskowych, spo 
łecznych, sportowych i policji. Poszcze- 
gólne fragmenty marszu były transmi- 
towane przez rozgłośnię łódzką Polskie- 
ge Radia. 


Porażka wileńskich bokserów 

Estończycy przyjadą do Łodz. 

W dniu wczorajszym odbył się w 
Wilnie mecz -bokserski między reprezen 
tacją Estonji a repr. Wilna, który za” 
kończy? się zwycięstwem gości w st 
spaku 10,6. Wyniki walk były następu 
jące: w wadze muszej Zendler (W.) po 
| kanał na punkty Freimutha (E.), w wa 
| dze kog. Kaby (E) pokonał Breziję (W) 
w wadze piórk. Seeberg (E) pokonał 
| Kiosowicza, w wadze lekkiej Stepner, 
(E) zwyciężył Kompowskiego (W) w 
| wadze półśrd. Matiuków (W) zwycię: 
żył przez techniczne k. o. Leitera (E)., 
w wadze średniej Kapustin (E) pokonał 
ua punkty Poloikszę (W), w wadze 
półeiężkiej Reino (FE) pokonał Widinga 
li w wadze ciężkiej Norwid (W) poko-- 
nal Adelmana (E). 

W dniu 6 kwietnia Estończycy ba- 
wić będą w Łodzi . 


cie” | meczu międzymiastowym Budapeszt po- 


konal Brno 8:2 i we Wiedniu Wiedeń 
zremisował z Pragą 3:3. 

W Nowym Jorku w zawodach lekko- 
atletycznych, które odbyły się wczoraj 
znany lekkoatleta Torrence. uzyskał w 
rzucie kulą wynik 16 m. 30 em., ustana- 
wiając nowy rekord światowy. 

Odbył się w Dąbrowie Górniczej pół 
finałowy mecz o robotnicze mistrzostwo 
Polslu-w piłkę.nożną pomiędzy robotni- 
czą drużyną Wielkie Hajduki a Zagłę- 
bie, Ślązacy zwyciężyli w stosunku 4;1 
(2:0). Dla zwycięzców 4 bramki strzelił 


Rymer, Jedyny punkt dla pokonanych 
strzeli] Banasiak, 

O ostateczem zdobyciu mistrzostwa 
Polski drużyn robotniczych zadecyduje 
mecz pomiędzy mistrzem południowej 


Polski RKS. Wielkie Hajduki a . mist- 
rzem Północnej Polski łódzkim Widze. 
wem 
t Mecz ten odbędzie się 15 kwietnia 
F.» 

(— W Warszawie odbył się mecz 
bokserski Warszawianka - Makkabi. 
Męcz zakończył się zwycięstwem Mak 
kabi w stosunku 10:4, przyczem Ro" 
sław został w wadze ciężkiej już w f-ej 
rundzie znokautowany przez Neudlnza. 

W = pozostałych walkach m. in. 
Neustądt M. pokonał na punkty Zięliń: 
skiego (W.) i Forłański (W) zwyciężył 
Krawieckiego (M.). 

W dniu wczorajszym odbyły się w 
Warszawie międzyklubowe zawody lek 
koatletyczne przy udziale zawodniczek 
obozu treningowego. Z łodzianek star- 
towała jedynie Kwaśniewska natomiast 
nie startowały Tyajsowna j Smętków - 
na. W konkurencjach męskich, w rzw 
cie oszczepem zwyciężył Lokajski (AZ. 
5.) dobrym wynikiem 61,81 m, w rzu- 
cie kulą Pabis 14,45 m., w biegu 60 m 
płotki — Kostrzewski 9,7 I w trójboju 
sprinierów Łukasiewicz. 

W konkurencjach kobiecych, w bie 
gu 60 m. zwyciężyła Gotliebówna 
(Kraków) 8 sek., w skoku wzwyż O: 
rzełówna (Śląsk) 1,42 m. w skoku wdal 
Sikorzañka 4.90 m. Trzecie miejsce za 
jęla Kwaśniewska, wynikiem 4.64 m. 


Wczoraj odbyło się w sali Siły przy 
ul. Głównej doroczne walne zgromadze- 
nie Łódzkiego Okręgowego Związku A- 
tletycznego. Zebranie miało przebieg spo 
kojny. Po sprawozdaniach udzielono za- 
rządowi absolutorjium, zaś do nowych 
władz związku został wybrani: prezes— 
Kopciński, I wiceprezes — Milsch, II wi- 
ceprezeg — Pieczewski, sekretarz — 
Berttiold, zastępca — Lurie, skarbnik — 
Piotrowski; członkowie zarządy: Wodzł. 
sławski, Mrożewski, Skurnicki, kpt. zw. 
i przew. wydz. — Szudziński, przewodn. 
Wydz. Spraw Sędz. „- Berger, przew. 
Kom. Dyscypl. — Herudziński i przew. 
komisii rew. — Kozłowski. 

Uchwałono na zebraniu ubezpieczyć 


gu 


Str. 5 


„KIWABARIN,, 
dancing — gabinety 


A BE o zak > CARGO EEE or A 
Pi e 
erwsze bramki pierwsze punkty. 


PROGRAM WYKŁADÓW NA SPOŁECZNYM 
UNIWERSYTECIE POWSZECHNYM. 

w 
będą się tylko w poniedziałek 
wykładów będzie obejmował: 

26 marca — dyr. Olszewski — Komunalne 
Kasy Oszczędności 4 ich znaczenie w życiu 
gospodarczem, mjr. Lejczak — Z tajników ludz- 
kiej duszy. 28 marca — prof. Sauter — Chara- 
kterystyka ważniejszych konstytucyj, dyr. O) 
szewskł — Wybrane zagadmienia z dziedziny 
sociologji. 

Ferje wielkanocne będą trwały do 9 kwiet- 
Gia b. r, 


tygodniu przedświątecznym wykłady gd 
i środę, Prograsr 


| «CIEŃ SZCZĘŚCIA” 
W „MUZIE”. 


Fiun o niesłychanej głębi i wysokim artyt- 
mie, Całość potraktowana po snalarsku daje spe- 
calne pole do popisu bohaterce filmu. 

Dorota Wieck stworzyła kreacię dziewczyny. 
którą całe życie spędziła za murami klasztoru. 
Pod zimną powłoką opanowania t rezygnacji 
kryje się 

bezmiar radości życia, 
enerzji i ukochania, którego symbolem jest mi 
łość do podrzutka, wychowanego w klasztorze. 

Gra Doroty Wieck subtelma i petita prostoty 
lest nawskroś oryginalna i pozbawiona szabło 
nowych i tanich efektów. 


Odjazd pociągów z Łodzi Fabryczasj 

DO KOLUSZEK: 1.00; 5.20; 7.18; 305; (Widzew 
10,25; 13.06; 14,20; 16.30; 17,40; 16.40; 
20,55; 21,40. 

DO WARSZAWY: 19,30. 


ODJAZD Z ŁODZI KALISKIEJ. 

DO KOLUSZEK: 8.63. 

DC OSTROWA (Poznania): 
16,07: 19,35; 22,08. 

DO KUTNA (Gdyni-Poznaala): 1.30: 9,00; 12,576 
16,23; 21,25, 

DO WARSZAWY: 2.15; 7,28: 13.12; 
16,13; 19,56, 

DO ZDUŃSKIEJ]-WwOLI: 5,30; 14,10; 18.10: (Czę 
siochowa). 

BO LWOWA: 20,08. 


——— 


6,15; 9,33; 12.42, 


(Lowięz) 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski Pan z towarzystwa. 

Teatr Popularny Virtuti Militari. 

Teatr Rozmaltości -- No, no. Nanette. 

Cyrk Korona, ul. Bandurskiego Dwa 
wielkie przedstawięniu o godz, 4 I 6.30 wiecz. 

Adria — Parada rezerwistów. 

Amor — |. Pielgrzymka do Ziemi Świętej i 
Grób Chrystusa, TL. Flip | Flop w Legii Cudze: 
ziemskiej. 


Capitol Bokser i dziewczyna, 
Casino Zycie prywatne Henryka VIII. 
Çorso — | Testament doktora Mabuze. II 


Pieśń nocy. 

Czary — [, Ratka. N. Fllm 1 Fląp w wojsku 

Grand-Kino — Szaleństwo amerykofńskie. 

Mimoza — Król Cyganów. 

Muza — Cięń szczęścia, 

Metro — Parzda rezerwistów. 

Oświatowy — 1. Żywot, Cuda I Męka Chry- 
słusa, Jl, Quo Vadis, 

Palace — Świat należy do ciębię, 

Przedwiośnie — Licytacja miłości. 

Rakieta — Morderce. 

Roxy — Burza o brzasku. 

Słońce — I. Pat I Patachon. H. 

Stylowy — W cieniu krzyża, 

Sztuka — Ostatnia carowa. 

Zachęta — 1. Wielka grzecznie. II. Dixiana 

WYSTAWY. 

1 P. S. Park Sieqkiewicza Wystawa ©0- 
brazów p. n. Warszawski salon w Łodzi. 

AL, Kościuszki 15 — Wystawa ruchoma prób 
i wzorów przemysłu krajowego, 

Piotrkowska 97 — Wystawa 
mal. Mieczysława Siemińskiego. 


Brawura 


obrazów art, 


Ce zgotować jutro na obiad? 


Zupa ogórkowa, cielęca potrawka z 
ryżem i brukselka, budyń czekoladowy. 


WINSZUJEMY. 
Jutro: Gabrielowi. 
Wschód słońca 5.27 
Zachód — 17.56 
Długość dnia 12,29 
Przybyło dnia 4.4: 
Tydzień 13. 


czone, który zakończył się zwycięstwem 
Zjednoczonych w stosunku 10:4. 

Poszczególne wyniki były następuja- 
ce: w wadze muszej Kijewski II (Zj.) po- 
konał na punkty Włodarczyka (KE), w 
wadze koguciej Brzęczek (Zj.) zwycię- 
żył na punkty Rychtera (KE), w wadze 
piórkowej Kubiak (KE) pokonał na punk- 
ty Walerysiaka (Zj), w wadze lekkiej 
Michalak (Zj.) pokonał na punkty Osicię 

) w wadze półśredniej Trzaskalski 
(Zi) zwyciężył Sowińskiego (KE), w wa- 
dze średniej Kilański (KE) pokonał Szku- 
dlarka (Zj) i w wadze półciężkiej Jasku- 
ła (Zi) zwyciężył Kraszewskiego (KE). 

Poza tem odbyło się parę walk 7a- 
paśniczych przy udziale zawodników 
Kruszeendera i łódzkiego Sokoła. 

W Hannowerze (Niemcy) odbyło się 
wczoraj międzypaństwowe spotkanie rug 
bistów Francji i Niemiec, które zakoń 
czyło się zasłużonem zwycięstwem Fran 
cji w stosunku 13:9, Do przerwy prowa- 
dziła 8:0. 20 minut po przerwie nawet 
13:0 jednakowoż w ostatnich minutach 


zawodników od wypadków, przyjęto no-| gry zdołali Niemcy uzyskać 9 punktów 


wy statut i uchwalono regulamin sędziow 
ski. 
W Pabjanicach odbył się 


wczoraj 


W Kopenhadze odbyło 'sie wczcraj 
międzypaństwowe spotkanie w. boksie 
się 


Dwie czarodziejskie krople Fundament zdrowia. 


usuwają katarakte oczu. 


Kataratka, czyli zmętnienie Soczew 
u jest dość częstą, ale jakże dotkliwą 
chorobą właściwą włekowi starczemti. 
Zinętnienie potęguje się stopniowo i do 
chodzi wreszcie do tego stopnia, że cho 
ry trac! 


zultaty 
zupełnie zadowalające. 


Każda katarakta, o ile tylko nie po- 
stąpiła zbyt daleko jest zupełnie ule- 
czalna. Choroba daleko posunięta nie t 


„ECHO*. 


Sprawność aparatu nerwowego. |. 


Rewelacja japońskiego fizjologa. 


prawie zupełute wzrok. stępuje w zupełności, ale powstrzymu| - Znany fizjolog japeński, dr. Nachi- nym”, „który wywołał pewnego rodzaju | Należy więc przedewszystkiem: dążyć 

W nielicznych wypadkach udawało |ie Sẹ W Swym rozwoju. roja wygłosił przed paru tygodniami w | sensację nietylko wśród laików, ale i w|do tego, aby uczynić życie bazdziei if- 
się pówtrzymać rozwój tej choroby, Paryżu odczyt o „człowieku elektrycz- kołach naukowych, Poglądy i twierdze- tensywnem — i te w czysto fizjologicz- 
ale najczęściej musiano sięgać do zabie nia prelegenta są naprawdę tak niezwy- 'em znaczeniu tego slowa, i 
gu operacyjnego, który jak każda ope- kłe, że bezwątpienia zainteresują rów- Sprawność. przebiegu poszcześgó 
racja połączony jest z pewnem ryzy* nież naszych Czytelników. | nych funkcyj życia świadomego — czw 
kiem. Dr. Nachiroja zaczął od krytyki wy- |cia, myślenia i t. d: — zależy ostatecz= 


iekarzowi francuskiemu, doktorowi Fe 


Lilia 


nka je wszystko 


siłków naukówych współczesnej, idą- 


nie od sprawności układu nerwowego 


Liczni badacze starali się znaleźć : Sry ies życi i 
przyczynę tej plagi trapiącej Tudzi sta” . « > 47 kil EIE cych w kierunku zk j o tego życią i tipene PA 
rych j znaleźć środki zapobiegające i wazy az... 110, A przedłużania życia udzkiego | zem; JERU zwiększysiy _aprawucso "ug 
1: „a. ARA a, 240 0OOOERIĄCE i w czasie, Kierunek ten — jego zdaniem |ratu nerwowego, funkcje te będą prze- 
je] rozwojowi, Wydaje się, że ostatnio Liljanka Harvey  (przysięglibyśmy, Įtaką linie, W ciągu 3 dni nie zjadam |— jest błędny. Pewne wyniki dadzą się, | biegały prędzej, łatwiej i dokładniej, & 
udało się to w zupełności osiągnąć |żę ma 18 lat i źe nie jest ani o jeden | tyle, co Liljana w ciągu jednego wic- | oczywiście, na tem polu osiągnąć, jedna- | tem samem życie stanie się bardziej peł: 
| 


icsowi kavagna, okuliście + Sznital dzień starsza), wesoła i zalotna, przeglą- | czorą, a mimo to ważę o 8 kilo więcej | kowoż kilka lat życia więcej ponad |nem i pogłębione, 
z an i Lavagna uliście szpitala w | da raz i drugi wielkie menu. Wreszcie od niej. zwykłą normę nie przysporzy szczęścia Takie zwiększenie sprawności jest 
A zp podnosi swe czarujące niebieskie oczy jednostce, ani korzyści społeczeństwu. zdaniem prelegenta — zupełnie nmw- 


Lavagna twierdzi, że katarakta jest 
chorobą wywołaną przez pewne bak: 


ną Gusa Lonely, zarządzającego „Cate 


de Paris". 


COŚ spin i 


Liljanka doprawdy nie ma kłopo- 
ti z jedzeniem. 


Subjektywna i społeczna wartość życia 
jednostki ludzkiej zależy bowiem nie od 


żliwe; daje się ono osiągnąć przy umie= 
jętnem stosowaniu prądów elektrycz* 


terje, prawdopodobnie zbliżone do | — Zjadłabym — mówi Ta urocza gwiazda waży 47 kilo, |ilości lat jej egzystencji, lecz od ilości i|nych o wysokiem napięciu. Pod  wpły* 
tych, które ficznie amerykańskiego. „c ok. pasie 22 cale i „je wszystko”. Do| intensywności przeżyć, oraz od ilości i|wem tych prądów szybkość dziatania 
wywołują schorzenia „AR Jajka z szynką ? podsuwa jej, |stofu siada trzy razy dziennie, a pomię |jakości wykonanej przeż nią pracy. Czło układu nerwowego wzrasta kilkakrot= 
reumatyczne. póniacnając ba , Gus, Mise Harv dzy posiłkami raczy się jeszcze jabłka | wiek — dajmy na to — czterdziestolet. |nie. Człowiek zaczyna myśleć, czuć i 

Sosa ALE RESNE T, —_ Nie odpowiada Miss larvey —imi, pomarańczami i cukierkami ni, który zaznał w całej pełni radości i | działać pięć a nawet w niektórych wys 
Przemawia za tem fakt, że katarakta szynkę z jajkami jadłam dziś na/ śniada. „<a Nao za ci zzz ię smutków życiowych, a przytem wyko- |padkach dziesięć razy prędzej, niż zwy- 
jest często dziedziczną, że występuje | nie. a "= ę ro W nał większość postawionych sobie za. |kle, przyczem uczucia jego są głębsze: 


przeważnie u osób cierpiących na reu 
matyzm, a wreszcie, że kataraktą moż 


— Befsztyk z rusztu? 
— Pochłonięty dziś przy objedzie — 


dzień nawet nie byłam na diecie i nie 
obawiałam się, że mi przybędzie na 


dań, żył faktycznie dłużej i pożyteczniej 
od 80-letniego starca, którego bytowa. 


myślenie staje się bardziej dokładnem i 
ścisłem, działanie zaś bardziej prezycył- 


na zdrowe oko zarazić. Mała cząstka | śmieje się Liljan, wadze — zawsze mówi Liljanka. — nie, pozbawione było silnych wzruszeń i |nej. Słowem — człowiek zwykły nabie- 

katarakty ludzkiej przeniesiona do o — A jak się pani zapatruje na parcie —— radosnej, twórczej pracy. ra cech fakby nadczłowieczeństwa, 

ka królika rozwija się i w ciągu kil-|cielęciny z kapustą? qi Dr. Nachiroja wypróbował swoją me= 

ku tygodni wywołuje zmętnieńie po- A Ra > ee jw dłonie, s todę na ludziach, coprawda — jak dotąd 

krywające całe oko zwierzęcia. „- Wspaniały pomysł — mówi ucie- = a — tylko w trzech wypadkach, ale i< 
Odkrycie  infekcyjnej przyczyny | szona. I doda mi dużo smaźo- Zły sąsiad lecz miły mąż! ki przeszły e i najśmielsze go 

choroby nasunęło d-rowi Lavagna myśl | nych kartofelków, , tak A po tem A f © |oczekiwania Dla ilustracji podaje on 


o leczeniu jej przy pomocy odpowie 
dniej szczepionki, Szereg lat poświęcił 
on studjon: nad jej wykryciem, Wresz 


dobre będą ja jieczone i lody.. i 
szkanka mleka em, Myślę, że to 
już będzie wszystko. Dziękuję panu. 


Zamiana miedobrych żon. 


Pod Chesterfield mieszkają sobie 


Cecil wziął więc do siebie dzieci swe- 


rezultaty, osiągnięte w zakresie S 
|. przewodnictwa nerwów czuciowych. 
Wiemy, np. że jeśli dotkniemy jakiego: 


cię udało mu się to w zupełności, Od Siedząca „przy sąsiednim stole inna dwaj przyrodni bracia, Wymienili oni [go brata — 6rletniego Ruperta, 3-let- przedmiotu, wiadomość o tem dochodzi 
niedawna wyrabia się pod jego kie- | „świazda', której kolacja składała się | między sobą żony oraz rodziny i teraz niego Colina i 8-letnią Krystynę, Er- | do naszej świadomości dopiero po pew" 
rownictwem w instytycie oftal molo: |z bawarki i dwóch sucharków, przysłu- | Żyją zgodnie w Spring Wood, Či dwaj |nest natomiast adoptował dzieci Ceci: |7ym czasie, który potrzebny jest na to; 
rcznym: księżniczki Alicji w Monaco | chiwała się z p jdziwem zamówieniu, dziwni ludzie. to Ernest Street, w wieku la: 9ul, Jima. Gul. Tadeusza i 8. An aby podnieta, odebrana przez zakończe* 
produkt farmaceutyczny dzięki które przyglądała gię zdumiona smukłej linji| lat 34, Obaj są górnikami i pracują wl... Dzieci: byty małe a dw świ? nie nerwów w skórze, mogła być prze- 
mu katarakte daje się zupełnie łatwo i|iej e r sj p tyin, imya szybie. l orióryowadźki* ; se REC zh "ah prowadzona do mózgu wzdłuż odpowied- 
bez przykrych dla pacjenta zabiegów —''Nielłóre dziewczęta mają + Gdy wieść o tym oryginalnem gospo- so als GOE OECTA b: zęby A GT nich przewodów nerwowych. Szybkość 
leczyć. Leczenie polega na zapuszcza- |szczęście — zwróciła się do swego zw doszła do „Daily Expressu”, || de bie E 4. ko SĘ RADY tego przewodnictwa wynosi przeciętnie 
niu do spojówki oka codziennie dwóch |towarzysza, — Ach! cóżbym ja dała | Jeden z reporterów wybrał się na dość |! azem biegają do szkoły, Panuje | około 30 metrów na sekundę, Otóż Dr, 


kropel lekarstwa, Leczenie to daje re- 


za to, aby móc jeść tyle i zachować 


smsa Dziwactwa greckiego milionera. mmmmm 


Skąpy rozrzutnik. 


Przed niedawnym czasem w Grecji 
aresztowano znanego bogacza nazwis- 


zwolniony i udał się swojem autem do 
Aten. , l . 
Przejężdżając przez jakąś wioskę, 


uciążliwą wycieczkę, aby to 
wszystko na własne oczy, 

Po dłuższej wędrówce przez pola i 
las dotarł wreszcie do oryginalnego 
osiedla Cecil Lowder meszka z rodziną 
w autobusie „przerobionym na domek. 
Jego brat osiedlił się w wozie cyrku 
wędrownego, jakieś 20 metrów dalej, 

Gdy wysłannik gazety zapoznał sie 
z jednym ż braci, dowiedział się odeń 
że pogłoska 

jest zupełnie prawdziwą. 


obejrzeć 


|między nimi 
jiwkkna jserdeczniejsza zgoda. 

W chwili gdy reporter dotarł do 
ich osiedła, Cecil pomagał właśnie Er 
nestowi przy naprawie radja, Podczas 
rozmowy z dziennikarzem do wozu-— 
domu zajrzała pani Sara Street, skirię 
ła uprzejmie głową swemu eks-mężo 
|wi i poprosiła panią Annie Lowder o 
pozyczenie patelni, 


Nachiroja twierdzi, że udało mu sk 
zwiększyć ją do 170 m. na sekundę; jed- 
nocześnie wzrosła ogromnie czułość d0- 
tyku. W takim samym stopniu miała się 
również zwiększyć sprawność widzenia. 
utopja, zdolna głęboko poruszyć umysł 
słuchu i wogóle wszystkich zmysłów, 
Utopja? —- Być może, Jednakowoż 
|utopja, zdolna głęboko poruszyć umysł 
| ludzki, Świadczy o tem ożywiona pole- 
| mika, która się wywiązała dokoła tej 
sprawy. Jak zwykle w podobnych wy” 


kiem Bonguze za to, że rozdawał na uli- eczywiście, obaj bracia wymieni- Obi ; i . i : P 

E i A Zaś] PR - f è ie kobiety sa zunełnie „0. |padkach, nie brak sceptyków uwa 
cy przechodniom 1000-drachmowe ban- | bogacz najechał na przelatujące przez ||| przed trzema laty żony i rodziny, w spływ) y zupełnie zadowo Pi h Sakel pty i wys 
knoty. Bonguze nietylko okazał się wspa-|szosę dziecko, które odniosło uszko” | Poprzednio życie ich było piekłem. Spo- | KRES o ? bardzo poważne zarzuty. 


niałomyślnym rozdając pieniądze, lecz 
pozostałe przy nim w chwili zaareszto- 
wania banknoty podarł na małe kawa- 
teczki, 

— Nikt — twierdził zaprowadzony do 
komisarjatu Bonguze — nie może mi za” 
bronić drzeć paskudnych, cuchnących 
papierków. 


dzenie ciała, Naoczni świadkowie. 0- | ry i kłótnie wynikały co chwila. Od chwi 


raz ludność miejscowa 
szczęściem rodziców rannego dziecka 
w nadziei, że przez ofiarę nieostroż- 
ności hojnego milionera rodzice u- 
zyskają wysokie odszkodowanie. 
Niestety, i tym razem  Bonguze 
wykazał właściwe mu dziwactwo, od 


cieszyli się {li owej wymiany zapanowała ogólna 


zgoda. Obaj mężowie — a także ich żo- 
ny — mówili z większą radością o do. 
skonałej wymianie. 

— Ani razu nie posprzeczaliśmy się 
od chwili tej przeprowadzki — informo- 
wał dziennikarza Cecil Lowder. 


— Bardzo miły z niego sąsiad — 
, powiedziała o swoim byłym mężu pa 
¡ni Street, ale jako mąż, był dopraw- 
dy nieznośny! 

Mrs. Lowder natomiast twierdzi, że 
zyskała w swym nowym małżonku praw 
dziwy skarb. 

— Obie pomyliłyśmy się w wyborze 


Wstrzymujemy się jednak narazie Z 
| krytyką. Pamiętajmy, że gdy Edison po 
raz pierwszy zademonstrował swój fono- 
graf przed gronem uczonych, oskarżo- 
no go o brzuchomówstwo, n jeden Z 
najznalfomitszych fizyków Oświadczył 
uroczyście z katedry uniwersyteckiej, 
że utrwalenie i następne odtwarzanie 


7 7 dziwak zde :ał si ke dg Trzeba dodać, że każdy z męż- Aant SAS ; , i / jz 
Zatrzymany dziwak zdecydował się mawiając zapłacenia chociażby jednej « , Miet €Z- |— powiedziała — a kiedy spostrzegłyś-| głosu ludzkiego jest zupełnie niemożli 
na złożenie wysokiej kaucji celem zwol drachmy i mótywując to tem. ii Jedy- czyzn imy swoją omyłkę, zamieniłyśmy się. we z punktu widzenia naukowego. Czas 
nienia go z więzienia, lecz władze stanow wa dziecko $amo przyczyniło się do miał gromadkę dzieci, Obaj mężczyźni są również kontenci.| zresztą pokaże, czy Dr. Nachoroja ma 
s P “s yonip s z ; s 2 à g p p z h ż x . _ . z . : c 
czo odmówiły i wydały rozporządzenie nieszczęśliwego wypadku. Takie postę- | tóre zostały również wymienione, — Może mi pan wierzyć, że dostałem | TASj< Zamierza on bowiem dalej prowa 
(OM: KS rzy  sądowo-iekar- ib" 3 dzić swoje doświadczenia; kilkanaście 
dokonania ekspertyzy ą EPO TZ Z A TA RO ETN LOT LPG : 


skiej, dła zbadania jego stanu umysłowe 
go, Lekarze skonstatowali, że dziwaczny 


powanie popularnego bogacza wywo- 
lało oburzenie całego kraju, oczek- 


| PODSŁUCHANE. 


dobrą kobietę 


— mówi Ernest, a Cecil potwierdza 


osób spośród słuchaczy odczytu zgłosiła 
się do jego dyspozycji, pomimo ostrze- 


obywatel grecki jest zdrowy i odpowie- jącego z zainteresowaniem wyniki: dego słowa poważnem skiniem głowy. żenia, że eksperymenty grożą pewnem 
dzialny za swoje czyny, a przez hojność| Procesu między skąpym rozrzutni- W WARSZAWIE, i niebezpieczeństwem. Czekajmy zatem. 
zdaniem ich, miljoner pragnął uzyskać po kiem a rodzicami poszkodowanej Niedawno na pewnem  oficjalnem 

pularność. dziewczynki, przyjęciu z powodu przyjazdu zagra. 


Po wielu trudnościach Bonguze został 


JK 


m a- a 


Autonomja indjan. 


reee e r y e o AP 
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z -a 


Wiefka konferencja Indjan w Rapid -City (południowa Dakota) otrzymała 


m nn ay ANNA AQŻŹĄŹNNN ON—_—_L_''. 


nicznego ministra, zjawiło się mnóstwo 
wyorderowanych dygnitarzy cywilnych 
i wojskowych, W trakcie kolacji zrobiło 
się nagle słabo pewnemu profesorowi 
politechniki, znanemu astronomowi. 

mu się stało? — pytały ze 
współczuciem obecne na przyjęciu pa- 
nie 


Ktoś dowcipny rzekł im  półgłosem: 
— Niedobrze mu się zrobiło, gdy 
ujrzał tyle gwiazd nie na swoich miej- 


scach, 
PLANY. 


— Mam zamiar spędzić 
Anglii Co to może kosztować? 
— To nic nie kosztuje, 
_ — Jakto? 
— Zamiar nic nie kosztuje. 


GADATLIWOŚĆ. 

Ona: — To ciekawe, że ja i moja 
przyjaciółka Marja z trudem możemy 
porozumieć się przez telefon. 

On: — Możebyście spróbowały nie 
mówić równocześnie? 


U NOTARJUSZA. 


Co takiego? Żona chce, ażeby jej już 
za życia zapisał cały majątek? Zgoda, 


lato w 


| Książe Walji wśród bezrobotnych. 


Bezrobotni w Anglji otrzymują taki zasiłek, że nietylko nie przymierają gło: 


dem, ale mogą zajmować się czynnie 


sportem. Na zdjęciu: Książę Wali 


składa gratulację drużynie piłkarskiej bezrobotnych z Greenwich, która zdo- 


od komisarza John Collire (pośrodku) zawiadomienie o przyznaniu szczepom 
była mistrzostwo bezrobotnych piłkarzy 


h ale pod warunkiem, że po mojej śmierci 
autonomii, 


jaknajrychlej wyjdzie za mąż. 


Odbito w drukami Władysława Stypułkowskiego 


t d lada: ki 
4 uh dj Eak Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkows 


Redaktor naczelny: Franciszek P.rohst. | 
Za redakcję odpowiada; Roman Furmański. 


